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W OBRONIE SLASKA,

r 9 firofi Górnicy! Za Broń Młodzieży!
W obronie świętej polskiej Macierzy,
^jiech obca pomoc próżno nie inami 
^7ciężyli, sami!

protektor ani rozjemca, 
nie' ocali podłego Niemca,

Wyżenicm sana* za Śląska progi 
Odwieczne wrogil

Walczą, synowie Ojczyzny prawi 
Patrz, Europo, jak Śląsk się krwawi! 
Patrz i podziwiaj dziecko i męża! 
Patrz! Śląsk zwycięża! .

Polskie tanki zdobyty Sobrujsk.
&ohŁrszawa (telefonem). Wojska polskie zajęły po uporczywej wnlce twierdzę 
w ^ u jsk  nad Berezyną. Podczas ataku na miasto wojska nasze posiłko- 
i JV i tankami, które zniszczyły całkowicie zasieki z drutu kolczastego 
-  KoPy czerwonej armii.

I g r o ż ą  z a t o p i e n i e m  k o ­
c i l i  n a  S S a s k u  d a s z y ń s k i m .

lfestacye czeskie orzeciw przyznaniu Siąska państwu polskiemu. —  
f * ny strajk- — Katowanie polskich górników, którzy chcą oracować.

^zarwanie komunikacy: kolejowej i telegraficznej 1
(PAT) Już w środę po południu pod 

i* * Sr01 wi!adomości, że Śląsk Cieszyński zo- 
. 2J'sądzony Folscc, prasa narodowo-de- 
^ i socyalistyczna czeska uderzyła

01 Nvzv wając górników i robotników do

erergicznej akcyi. Wieczorem tegoż dnia gru- 
chnęh pa Ostrawie wiadomość, że od czeskie­
go ministra spraw zagranicznych Benesza nad­
szedł z Paryża telegram wzywający do mani- 
iestacyi przeciw Polakom i eniencie. W  ślad

za tern dnia 28 hm. poppł. pojaic.dły się "  Bzędaia 
plakaty wtzywiające na \/iece mamuesitŁcjynje. 
tego* dnia w Monav.skiej Ostrawie i Onłuwi® 
Wiec w Ostrawie cdbjł się na rynku. Wzięło 
w nim udział pięć tysięcy ludzi. Miał on pizo- 
bieg stosunkom o spokojny. Inny charakter miał 
iriac w  Oi lowej. Tutaj na gmianem targowisku 
zeszło się około 2 tysięcy Czechów, przyszła 
ta. ze gromada górników połskioh. Po Łjazemo- 
wtuch niejakiego Broża ratrudnicniego w hur­
towni czeskiej w  Morawskiej Ostrawie, ara* 
maszynisty Gek^ry, ł  szybu Eleonory w  Dąbro­
wie, uchwalono rezolucyę wyzywającą nwo> 
tników do powszechnego iLrajkn tak długo, 
dopóki Polacy nie ustąpią zu śląska. Mówcy 
grrizili biciem i gwałtami tym, kićnzyby we­
zwania tego nie usłuchali, zapewniając, ie  W 
razie potrzeby satrapią szyby. Że groźby te sio 
były rzucone na wiatr, na to dowodu dostar­
czają wypadki następuj }jc«: iZajrtaiz na wjiecu 
pobito do krwi Polaka Pawła Młkulaka z  £zym« 
borku za to, że nie podniósł ręki do góry przy, 
glosowaniu nad rezulacyą i  że powiedział, u  
Polakiem zawsze był, i  że nim jMwnutnnł., 
Żołnierze czescy stłukli go kaibam-, poczom 
zawlekli na strażnicę pożarną, gdzie g »  dalej 

katowali. Aby krayK kaito wlanego izagłusmjć, 
żołnierze śpLowiaii sprośne i skoczno piosenki 
czeskie. Gdy żona Mikuletka przyszła w ktik*. 
godzin później i  upomniała się, aby jej męża 
wypuszczono, zbili ją czescy żołnierze ŁclbamJ, 
wis a c, że nie ma czego ta szukać, Na i *y. 
bde w Larach górnicy w dniu 28 om. zjawili aię 
niemal w komplecie do pracy, jednakie dozor­
cy i  urzędnicy s palriazd en soy .  ntwozzyli 
kotion  i  nie chcieli robotników do pracy do* 
puścić. Polscy górniej kordon urzędników 
przer„ ali i  wbrew protestowi inżyniera Fold- 
btołua, Czecha, zjechali do kcpalnL Ogółem 
normalnie pracowało na niezniszczonej ostatnią 
katastrofą części tej kopalu 240 robotników. 
Tym rażeni zjechało na dół 200 ludzi z dwoma 
tylko polskimi dozorcami. Mimo to pioanscya 
węgla była tylko o 13 wozów mniejszą od pro- 
dukcyi normalnej. Nocna zmiana jednakże 
stanęła w komplecie do pracy, lecz nadinżynuz 
Bej czek rozpędził górników przy pomocy woj­
ska i  żandarmerii, oświadczając, że w  Orłorwy 
uchwalono strajk. Tosamo powtórzyło się anta, 
21 bm rano. Nia szybie Franciszka Józefa W 
Dolnej Suchej zgłosiło się do pracy dnia 28 hm 
popołudniu zamiast 250 — 220 ludzL Dnia 29 
bm. zgłosiło się zamiast 280 — 233 ludzi.

W  obu wypadkach jednakże górnicy do ko* 
palni zjechać nie mogli, ponieważ nic przybył 
ani jeden tlcrorca ani maszynisto, którzy wszy­
scy są Czechami.

Gromadzących się polskich górni­
ków rozpędziło wojsko aresztując

kilku z pośród nich i bijąc kolbami. Na szybie 
głównym w  Orłowej już dnia 28 bm. w  połu­
dnie kierownik Hybner kazał rozlepić na wo­
rach węg/ jwych idących na dół odezwę podpi­
saną przez czeski Natrodni Wybór pro Slesko 
nawołującą do protestującego strajku. Mimo 

to na popołudniową i na nocną zmianę w  dniu 
28 bm. i na ranną zmianę w  dniu 29 bm. przy* 
szło 90 proc. górników, do pracy Jednakże Ich 
nie dopuszczono, dozorcy bowiem przyszli w 
świątecznych ubraniach, a lampki górnicze 
nie były przygotowane, a madsztygar Batur 

1 gro,ził, że fcaiże zerwać liny zjajzdowe od wind 
i i każe zatrzymać wentylatory, gdyby górnicy 

chcieli zjechać ma dół 
Dnia 29 bm. mimo to część gimiików pol­

skich chciała pójść do pracy, lecz przepędzono 
ją wojskiem i  żandarmami. Podobnie działo 
się na szybie Zofii w Porębie. Tutaj odbyło sdę 
imienne głosowanie wr domu zbornym na *«k 
zwanej cechowni. 80 proc. górników oświadczy­
ło, że chce pracować. Wówczas nadsztygar Ba­
szta ogłosił, że zakazał maszynistom spuszcza­
nia ludzi na dół. Dozorca Mira 
BIJĄC GÓRNIKÓW PO TWARZY PIĘŚCIĄ
wyrzucał ich. Podobnych gwałtów dopuszczano 
się na szybie Alpinka w Porębie i na szybie



Sir. t e iow isc  K it^ jiow su a N tuner la l

Eugeniusz w Pietwałdaie. W  szybie Alpiuka, 
gazie procent góm iików czeskich jest więks-zy, 
utworzyli orni o<l bramy do szybu wjazdowego 
szpaler przetkany czeskimi legionistami, środ- 
idem tego szpaleru kazano przechodzić górni­
kom polskim, bilo ich kolbami i  pięściami, 
plwano na nich i  przezywano ich w najobrzy­
dliwszy sposób. Kto się chciał bronić tego żoł- 
daicy czescy tłukli kolbami i kłuli bagnetami. 
Górnikowi Puzoniowi przebito mogę. Górnika 
Koralnika zraniono bassetom w brzuch bardzo 
niebezpiecznie. Z szybu Habsburg obecnie Po­
stęp w Piet wał dzie, z sizybu Albrecht w Piet- 
waidzie jako też x innych kopalni pocożonych 
bardziej na ziaohód donoszę, że

WSZĘDZIE GÓRNICY POLSCY STANKU W  
LIC BIB 50 BO 80% ZAŁOGI DO PRACY

w kopalniach, jednakże pracować nie mogli, bo 
inżynieriowio i  dozorcy zastrajkowali. W  szy­
nie Eugeniusza, w  Pietwałdzde mimo przeszkód 
Ce strony Czechów polscy górnicy zjechali na 
dół, gdy jednakże wrócili z roboty, Czesi przy 
pomocy wojska znieważyli ich 1 bili niemiło- 
siemie. To eamo powtórzyło się na szybie Be- 
ptn». i Elmnoma w Dąbrowo j, gdzie zwłaszcza 
dozorcy Grync Józef i Piclra. Wacław oraz ką­
pielowy Plipao Engelbecrg, sztygar Emanuel Sy- 
kona, i V '- :'.»cz> li się jako wro­
gowie górników polskich. Charaktery stycznem 
Jort, że Nlemioc inżynier Dangl oświadczył 
górnikom aa zapytanie, te polscy górnicy mo­

gę pracować, jednakie on nie ręczy za ich ły­
do. * * *

Jak wynika z powyższych doniesie A, strajk 
ten wymuszony został przez czeskich inżynie­
rów i dozorców przy pomocy wojska czeskiego 
i żandarmów i na rozkaz narodnego wyboru 
czeskiego z Morawskiej Ostrawy. W  Karwinie 
i w Górne] Suchej praca w dnia 28 i 29 b. m. 
odbywała się normalnie. Jest to jeszcze jeden 
dowód więcej, że tutaj Czechów niema ani na 
lekarstwo. Niewiadomo jednakże, czy gwałty 
czeskie itu nie zmuszę, górników do zaprzesta­
nia pracy, faktem bowiem jest, że ania 28 b. m. 
po południu odbyła się w narodnim domu w Mo­
rawskiej Ostrawie konferencya inżynierów gór­
niczych, kierowników kopalń i  fabryk, komen­
dantów wojskowych czeskich, urzędowych fi­
gur czeskich i t  d. Na konferencyi tej po prze­
mówieniu posłów Prokescha, dra Witta i dra 
Pelca, oraz innych mówców,
U CEWALONO WSTRZYŁLAÓ PRAC? WE 
WSZYSTKICH KOPALNIACH, FABRYKACH I  
KOLEJACH NA ŚLĄSKU I  U iY o  DO TEGO 

ŚRODKÓW PRZEMOCY.
Jak te uchwały wykonano, dowodni tego spra­

wozdanie z Bogumina, gdzie zmuszono wszyst­
kie fabryki do strajku w ten sposób, że zam­
knięto bramy fabryk, a przed bramami ustawio­
no wojaka Murarzy, pracujących na budowach, 
prywatnych, Spędzono w  tea sposób, że przed 
budowami ustawiono karabiny maszynowe.

Czasi srzerwad wszelka kor^a:nikacsra 
Polski z zagranica.

Pociąg dyp lom atyczn y  w Bogum inie
Cieszyn. (PAT) W  nocy z dnia 28 na 29 sierp­

nia przerwali Czesi wszelką kamunikacyą Pol­
ski z zagranicą, zatrzymując pociągi, przerywa­
jąc połączenia telegraficzne i telefoniczne. Po­
ciąg dyplomatyczny, przechodzący przez Bogn- 
mtrt z Warszawy do Paryża, został dnia 29 bm.

zatrzymany, a pasażerowie internowani
o godz. 0 rano zatrzymany, przesunięty na ba­
czny tar i otoczony wojskiem. Podróżnych inter­
nowano. Dopiero po południu pociąg mógł od­
jechać w dalszą drogę. Gwłatów tych dopuściły 
się zarówno wojskowe, jak i cywilne władze 
czeskie.

Znieważenie przedstawiciela Ameryki przez 
prezesa czeskiego Narodnego Wyboru.

Morawska O-trawa. (Tci. wh) Wedle nade- J ty przez wadę górników czeskich, którym prze­
szłych tu wl&damośel szef międzykcallcyjnej I wodził znany szowinista czeski, przew. nar. vy- 
misyi węglowej pułk. amerykański Goodyers J boru poseł czeski dr. WilL W  czasie zajścia dr. 
w czasie powrotu z Gruszowa został napadnią- 1 Witt znieważył Gooayersa.

W  sprawie cieszyńskiej niema jeszcze ostatecznej decyzyi?
Oświadczenie ministra Hussara.

Wiedeń. (PAT) B. kor. dcmosi z Pragi: Komi­
sy* zagraniczna obradowała pod przewodnic­
twem członka zgromadzenia, narodowego Udrża­
ła i w obecności ministra Tussara, który złożył 
ąprawoouianie o sytuacyi zagranicznej, w szcze­
gólności o kwostył cieszyńskiej. Komisy a zagra­
niczna odbyła posiedzenie, na którem prezydent 
Tussar oświadczył, że co do Cieszyna nie nastą­
piła dotychczas definitywna decyzya, a leli w 
ost mich dniach dają się zauważyć na konieren- 
cyi pokojowej w tej sprawia anty czeskie ten- 
deneye. Przedstawiciele wszystkich stronnictw

oświadczyli, że rozwiązanie kwestyi cieszyńskiej 
w  myśl żądań polskich, będzie musiało być u- 
ważane przez Czechy jako; ciężka krzywda. (?) 
Kcmisya uchwaliła polecić rządowi, by da* 
wskazówki ministeryum spraw zagranicznych, 
aby odmówiło swego podpisu, ponieważ naród 
czecho-słowauki nie mógłby uznać tego rodzaju 
rozwiązalna za odpowiadające prawu.

Wiedeń. (PAT) „Neues W. Tgbltt“ donosi z 
Pragi: „Czeskie Słowo“ podoje, że rząd praski 
otrzymał z Paryża wiadomość, iż Cieszyn Jest 
dla Czechów stracony.

Stany Zjednoczone wysłały na 
G ó r n y  S la s k  5000  ż o łn ie r z y .
Nadejdą także wolska włoskie w sile 1-go pułku.

Berlin (PAT). „Tel. Comp." donosi: W  wyko­
naniu warunków traktatu pokojowego wyruszy­
ło 5008 amerykańskich żołnierzy ze Stanów Zje­
dnoczonych, aby się przez Koblcncyę udać na 
Górny Śląsk. Przybycia ich do Kobleucyl spo­
dziewają się w przeciąga 3 tygodni.

Berlin (PAT). „Tel. Comp.“ donosi: Według 
doniesienia z Lujga.no, oświadczył Titoni, że

cznyml i  hrabinami maszynowymi. Powstań' 
eom uuało się odrzucić Niemców, poczem P0* 
sunęli się w pościgu za nimi w kierunku 
dowa.

Walki nie ustają.
Sosnowiec (PAT). W alki na Górnym Śląską 

trwają. W  dalszym ciągu słychać ustawicEO1 
odgłos strzałów.

l i s i a  M i  Mi Dkrscieńsiwa l i i t o f t
Sosnowiec (PAT). Wczoraj o godz. 10 r *̂10 

przybyła do Sosnowca kcmisya omen ty z £ó*' 
nogo Śląska. W  komicarya/cie śląskim przept -̂ 
w«dzono badania okrucieństw, popełniany®® 
przez Niemców. Materyał, przedstawiony pr*e’; 
komisarza, członkowie uznali za niedostab"*’ 
ny 1 chcieli osobiście badać poszkodowanych 
świadków. Wobec tego komisaryai wezwał *  
pismach miejscowych poszkodowanych Ślą2®* 
ków Ł świadków, aby się stawili i poczynili 
znania. Komlbya ententy w południe wyjechał® 
i przyjedzie w przyszłym tygodniu, celem o®5* 
bistego badania poszikodownych.

„Gorzkie żale“ niemieckie na „niespra- 
wiedliwość" komisyi alianckich.

Wrocław (PAT). Wydział prasowy komisar^ 
państwowego na Śląsku komunikuje: W obi*' 
głą środą odbyła słą konferemeya członków rV 
misyi z przywódcami Polaków z Katowic. W  G-1
wicach zebrano się w lokalu banku ludowej 
Na zewnątrz sprawa przedstawia się tak, i** 
gdyby się prowadziły obrady tylko r. agitatos®* 
mi polskimi i przyjmowano zażalenia tylko 8*1 
strony polskiej. Mniemanie to potwierdza 
cze ta okoliczność, że czlonkowio kcmiryi ^  
tenty odsunęli niemiecką aoiegacyę robo tai cr-t 
która chciała brać udział w fcoonforeneyacłi z 
lokami. Mniemanie to jednajk nie jest praw-ł^ 
we, gdyż dotychczas wszystkie skarpl polakó^* 
które otrzymała komisya, były przedkłada2* 
wlatfoam niemieckim do zbadania ! zaopiaic*7** 
nia. Ze strony niemieckiej przydzielono do 
misyi p. Goldhammera z urzędu spraw zagram' 
carnych, p. Stuttrheima i sekretarza partyjn®#0 
Brińcha ze Zabrza.

Włochy uczestniczyć będą w  obsadzaniu Gdań­
ska i Śląska, tylko w sile po jednym pułku.

3erlin (PAT). Biuro telegraficzne berlińskie 
otrzymało z Hagi następującą wiadomość: Z Ko- 
blencyi donoszą, że ósmy pułk piechoty amery­
kańskiej otrzymał rozkaz natychmiastowego 
wymarszu na Górny Śląsk w celu pełnienia słu­
żby policyjnej.

Kraków. (PAT) Wędle udzielonych nam in- 
formacyi Niemcy dopuszczają się dalej coraz 
jaskrawszego naruszania polskiej granicy. 

I tak 26 bm. mad ranem przekroczył Ł.llny pa­
trol niemiecki w Piotrowicach granico pruską 
l zastrzelił na terytoryum polskiem jednego u-

Warszawa (telef.)- W, Sosnowcu aresztów ^ 
9 ooód, poaejrzanych o szpiegostwo na 
Niemiec. Dwóch szpiegów było w pjzebrao^ 
żołnierzy Hallerczyków w mundurach 1 roga#' 
wkach. U aresztowanych znaleziono 118.003 ***** 
rok.

Kłamliwe niemieckie zaprzeczenia.
Berlin (PAT). Rząd niemiecki wysiał i skro ̂  

depeszę do całego świata, w której najkateg®*?' 
czułej zaprzecza wszelkim fałszywym (?) 
donicćciom., pcchodzącym za źródeł wrW!*̂ J 
Niemcom o sytuacyi na Górnym Śląsku 1 8 | 
kiucieć st wach, popełnianych przez władz® 
wojsko. Krew jest przelewaną na Górnym św 
sku tylko (?) przy odpieraniu ataków pc/wst^ 
ców i ich pomocników z obu stron granic. W f* 
polski położyłby zasługę dla pokoju i dobra 
nego Śląska, gdyby ze swej strony wpłynął 
uspokojenie opinii publicznej.

chadźcę z Górnego Śląska, kilkunastu zaś lu­
dzi zabrali do niewoli. Na to oddział powstań­
ców złożony z kilkuset ludzi wykonał kontr­
atak ua Niemsćw po tamtej stronie, przyezcin. 
wywiązała się silna strzelanina. W  toku akcyi 
posługiwano się po obu stronach granatami rs-

leuy ii mmiaissi ślisly. .
Wiedeń (PAT). „Tel. Comp.“ donosi z No’-v!̂ y 

Jorku: Przywódca robotników Gompler, 
wrócił do Nowego Jorku, oświadczył, odnoś®: 
do położenia w Europie, iż Niemcy nie olŁai®L 
żadne) skruohy 1 że głównym ich celem jest Y\\ 
nowanle nad innymi. Zaprosił przedstawi®1 
robotników niemieckich na konferencyę v r j ^  
sterdamie dla wykazania im, że w czasie 
niczego się nie nauczyli.

Pułkownik włoski świadkiem 
gwałtów niemieckich.

Cieszyn. (PAT) Jak donoszą wiarygodne 
przybyłe z miejscowości granicznych nad ^  t. 
ostrzeliwali Niemcy z aeroplanu Strumień; ‘ 
świadkiem był obecny tam chwilowo 
nlczący misyi międzysojuszniczej, wioski f  
kownik Tlssi.

Potyczka graniczna.
.t**Picłrow,ice (PAT) Od strony Piersnej 7^ f  

kowal Gronzschutz 26 bm. na3ze placówki , M  
wiązała się żywa strzelanina, poczcm plśc° 'ĝ j 
uaize, trwając na swych stanowiskach, 
nie dopuściły Niemców do przekroczenia 
ntejr.
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Porażka Habsburgów;
20-go sierpnia miano proklamować arc, Józefa królem Węgier!

Kabsburjov Le i ich
Kraków, 30 sierpnia, 

plany polityczno-dyua-
st}czne poniosły sromotny porażkę Tak nie­
dawno jeszcze słoneczne promienie nadziei u- 
ścielały HabiL uigom  jak im się oczywiście 
zdawało, drogę powrotną do tronu a może nawet 
do tranów, tak niedawno jeszcze telegramy do­
ros ły  o planie uwarzenia federacyi państw 

idunajski-ch, która nie byłaby enem innem, 
jak tylko wskrzeszonymi Austro-Węgrami, a 

.<*ó już miecz rzeczywistości przeciął Habs­
burgom przędzę słodkich marzeń o odżysoaniu 
ketmny i berła. Gubernator węgierski, arc. Jó- 
26f,. odszedł w cień, bodaj że nawet w cień zu­
pełnego zapomnienia, Węgry zaś przystępie 
htają do odbudowy siwej państwowości oez 
.^dzżriu opiekunów, tak ściśle związanych z 
^ ą  niedawną monarchietyczną przeszłością.

Zachowanie się Habsburgów, zwłaszcza zaś 
«fc. Józefa, po całym owym p » w r o c »  który 
iJtar} z mapy europejskiej monarchię habs­
burską, było pełne przezorności i oczekiwania. 
Uziomie pogodzili się orni z nowym suanem 
^eczy, zaczęli się do niego przystosowywać, fak­
tycznie ocseknvaii tylko sprzyjających okolicz­
ności, aby ponownie na powierzchnię wypłynąć.

Gdy rerwolucya wybuchła 31 października r. 
*• w Budapeszcie, arc. Józef Habsburg pospie- 
jfyi natychmiast z uznaniem nowego rzędu i 

rzysiagł mv nawet wierność. Przysięgę tę 
pożyło w  ręce prezydenta „rady narodowej" 
^ocka wśród głośnego poklasku licznego oto- 
Hhiia, Złożenie tej przysięgi dość mu się na-

C.hciano bowiem wprowadzić Habsburga na 
tron wśród pozorów jak największej legalno­
ści. Do wykonania tego programu potrzeba im 
było pieniędzy, siły zbrojnej, poparcia zewnętrz­
nego i czasu. Starali się zatem wszystkie te a- 
tuty uprzednio zdobyć.

A zatem 9 sierpnia odbyło się w  Wiedniu, w 
siedzibie banku austru-węgńemskiego zaoranie, 
w którem wzięli udział wysłańcy nowego rzę­
du madziarskiego, jak również przedstawiciele 
węgierskich zakładów kredytowych. Posiedze­
niu przewodniczył p. Wimmer, wicegubenma- 
tor austryacki barku oraz wicegubema tor wę­
gierski. Chodziło o to, aby się dowiedzieć, jak 
dalece bank może pomódz rzędowi arcyksią- 
żęcemu do zdobycia koniooznycn pieniędzy.

Jeśli wierzyć prasie wiedeńskiej, to zastewiiw- 
wiano się nad rozwiązaniem następujęcem: 
Bank może udzielić zaliczek węgierskim za­
kładom kredytowym, któ^a mu wręczę, w  cha­

rakterze gwarancyi pani ery pożyczki wojennej, 
tudzież inne papiery wartościowe i które za 
swej strony wyasygnuję odpowiednie 3umy 
rzędowi arcyksięcia.

„Temps“ zwraca słusznie uwagę, że nie ina­
czej by manipulowano, gdyby monarchia ausfcro 
węgierska jeszcze istniała i gdjby istniała pod 
berłem Habsburga!

Wszystkie te plany spełzły jednak na niczem, 
a stało się tak z tego właśnie powodu, że wbrew 
cytowanym powyżej wywodom „Neue Freie 
Presse" koalieya uznała, iż może się bez nabs- 
burga obyć. Żywiła ona do rzędu arcyksiężę- 
cego uzasadnioną n leufnpść tak i  tego powodu, 
ze rząd ten nie reprezentował: bynajmniej woli 
ludności i był jej narzucony, jak również dla­
tego, że na czele jego stał członek by! ago au- 
stro-węgiersldego domu panującego- 

O przyszłości Węgier zadecyduje z „.tern nie 
dyktatorska wola Habsburgów, lecz naród wę­
gierski w pcwszochnem i tajnem głosowaniu. 
Na węgierskim terenie zabiegów dynastycznych 
spotkała Habsburgów sroga porażka.

(-ck l).

Tragedya kresów wschodnich.
Przybysze sprawcam 5 mordów. —  Urok wojska polskiego. —  Dajte nam 

’ t a  h u  korola. —  Zastaw i Szepetówka. —  Szkodliwa chwiejność.
Kraków, 30 sierpnia.

' Opinia polska, a raczej wrażliwość poCska 
zdrętwiała jakoś dziwnie, czy też stępiła się, 
ogłuszona potwomemi wieściami, które napły­
wają ze wschodnich i zachodnich kresów. Tu i

. . , tam krew polska leje się obficie, tu i tam mor-
H osobiście opłaciło. Jej’ to on zawdzięczał, i aowani są ludzie bezbronni, kobiety i starcy, a

26 gdy jnni Habsburgowie musieli uchodzić za- ratunek konieczny i możliwy wobec bliskości
Kranicę, wolno ma tyło pozostać na Węgrzech
Rachować swe dobra. Nawet rząd sowieck, 

jjie ikuęl jego zamlcu, znajdującego się w po 
stolicy i poziwolił mu wraz z rodzinę życ 

^H ojn ie.
Ale oto rząd rewolucyjny najpierw czysito re- 

Phbiiikański, potem bolszewicki, a wreszcie so 
cyalno-demekra!tyczny poczyły z kolei padać, 
^hzeclirzezany na republikanina „obywatel 

Eabsbuzg“ przeistoczył się natychmiast 
v  i.rrc, Józefa marszałka paineyo" i bez zbyt 
■f^lkich formalności zagarnął władzę. W  dwa 
p i  później utworzony przezeń rzęd nazwał go 
Jkż dyktatorom. Gdyby mu j  ozostawiono wię- 
^3 nieco czasu, to kto wie, czy zadowoliłby się 

stanowiskiem piczy den ta republiki, czyby 
zechciał sięgnąć po „świętą koronę" Wę- 
Wszak pod jego rzędami poczęto już mó- 

o „tradycyjnej lojalności Słowaków i Kroa- 
’v dla Habsburgów"..

, ^eśli idzie o plany dynastyczne Habsburgów, 
' "hamiennym wielce był artykuł wiedeńskiej
fcUe y-eie Press” 1 poświęcony wepomniaue- 

wyiej projektowi utworzenia federacyi du-
.. - -WJ, w którym to artykule dziennik ton 
Ws-ił:

»I1VderacyB. d utnij ska, o której mówi się te- 
w- Paryżu (w Fiaryżu o fedeaacyi tej nie- 

nie mówiono, ale nawet nie myślano 1— 
jH p - „Gońca") cle powinien być jettynie unią 

Anstryi i  Węyier. Myśli się o za- 
państwa, o tworze, opar tym na ruinach 

A  J monarchii, o politycznej rezurekcyi. Oka- 
Ł^by się brak przezorności, gdyby się nie 
M ° Ca*° u5,vac  rj,a rodzaju pogłoski i
Si się nie uznawało głębokiej racyi, na pod- 
^  a’12 której rozszerzają się orne właśnie w 

Vvili obecnej-..
1 ̂ '-0 pozwoionoby arcykslęciu ani godziny 

na miajscu, gdyby nie życzyła sobie .....   ,_________
ty- h a lity  a i gdyby go ona nie potrzebowała.

Atoil saę ona obyć bez niego, gdyż nie wie- 
°ho ■ ̂  3ak znaleźć osobistość, która byłaby 
jij.J^^zana podpisać Boiwwięzania, wypisane 

ententę w traktacie pokojowym... Jeżeli 
W t v''3rP płni' v/olę en tenty naówczas sn-

hdzieli swej aprobaty Zgromadzeniu na- 
ł j fci}Vemu, która pozwoli powitać arcyksięcia 

■p8 lako króla Węgier"...
S. jNfle to ambitne p’any snuli Habsburgowie, 
Hę ^óonosi ,,Temps" pai yski, 20 sierpnia miał 
tłu- ? .W w Budapeszcie nowy zamach stanu 
l,^  T S ty sie,Pu::a 3est dniem świętego Szcze- 

który pancwał nad Węgrami przed dzie- 
'"'iekanii. Przy tej okazy i, jak się zcla.je, 

Hę - ciiccro-frie madzdar^cy przyccdoy/ywaii 
Vłę^° proklamowania aic. Józefa jako króla 

Po pewnej refleksyi plan ten, zdaje się,
4 ^Uo fl.rovkiB.ipr.iia hvli nnrlnhnn

\vtojsxa polsldego, odracza się z dnia na dzień, 
w imię tajemniczej racyi stanu, która z  pew­
nością nie ma nic wspólnego z dobrem naszego 
państwa i polską racyą stanu nazwana być nie 
może. Rzecz znamienna pr,żytem, że mordy dzie­
rżące i bezecne gwałty nad polską ludnością, 
które znaczą dzień niemal każdy za Zbruczem i 
na Wołyniu, nie są dziełem miejscowej ludno­
ści. Przybysze z Galicyi siczo raicy lub intruzy 
z nsaowszc7y7ny, bolszewicy, sp. wszędzie pra­
wie sprawcami ł piowokatoiami mordów. Jest 
w tern pewnego rodzaju system, którego celem 
jest osiabdenie cak w oczach polskiej, jak ru­
skiej ludności zakordouowej powagi rządu pol­
skiego i polskiego wojska. A jednak sława woj 
ska polskiego dotarła już tam i wywie,™ duży 
urok na usposonienie ludności, czego dowodem 
liczne falcta.

Po okrutnym mordzie, jakiego dokomJi w 
czerwcu bolsze wicy na tiodżinie Skibniewsikich, 
w odległości 20 zaledwie kilometrów od posto­
ju wojsk polskich, miejscowi włościanie urato­
wali dzieci zamordowanej i kilka jeszcze osób 
bawi ących chwilowo w gościnie, przeprowadza­
jąc ich wpław przez duży staw bagna i oczere- 
ty, przebierając w strój chłopski. Kobiety wło­
ściańskie troszczyły się zwłaszcza o dzieci, wo­
łając:

„W y państwo ratujcie się, jak możecie, ale 
dzieci musimy my ratować, bo przyjdzie kiedyś 
odpowiadać za nie przed polskimi legionista­
mi".

W  jednej ,z pogranicznych wsi, pozostającej

nominalnie pod władzą Petlury, włościanie do­
magali się wprost, aby przyszedł już prędzej 
toj polski koral i zaprowadził porządek. Budzą 
cię jakieś zamierzchłe wspomnienia o polskim 
królu, który był przyjacielem chłopów, a uczu­
cia te mogłoby łatwo być przeniesione na poi- 
sid rząd, gdyby polskim wojskom dano moż­
ność odegrania roli pierwiastku sprawiedliwe- 
dliwego ładu, za którym tęskni znękana lud­
ność wszelkich odciem 

Niestety, dowództwo polskie jest podobno krę­
powane przez czynniki, całkiem nie nb/najo- 
mione z miejscowymi stosunkami, skąd wyni­
kają tragiczne błędy. Szepetówka i Zasław, zdo­
byte krwią i męstwem polskiego żołnierza, od­
dane zostały jakimś nieokreślonym ukraińsimn 
wojSKom, ku rozpaczy miejscowej ludności, a 
skutek nie dał długo na siebie czekać. Naza­
jutrz stanęły w płomieniach Zbyszedne i Anto­
niny i rozpoczęła się rzez ludności polskiej, o 
czem codziennie donoszę napływający uchodź­
cy. 'Asizakże okupacya wojsk polskich nie prze- 
sędza jeszcze o przyszłości. Bez względu na to, 
gdzie wykreśloną będzie w przyszłości granica 
pomiędzy Polskę a sęsiedniem państwem wscho 
dniem, Ukrainę cizy Rosyą, — unikać należy 
chwiejnośc, która osłabia autorytet i  samegoż 
imienia Polski i skazuje na zagładę setki ludz­
kich istnień.

LORD JEDNODNIOW Y
którego premiera powitaną została 
tak sympatycznie, cieszy się do dnia 
dzisiejszego niesłahnącem powodze­

niem

W  „ U C I E S Z E 11.

H a Doradcy arcyksięcia byli podobno 
aby najpierw zarządzono wybory.

JERZY MALEWICZ.

Przekleństwo z za Oceanu.
POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 12

— o —

Łyżeczka z brzękiem upadła na blat stolika.
—  Nie! panie nie znalem...

, — 0! co to panu?... Pan tak pohladł?... A  to
| pewnie to oświetlenie takie fatalne... Więc pan 
j nie znal Osieckiego?... Szkoda!... To mój kolega 

szkolny!... Razem nas z budy wylali... Dobry był 
chłopak tylko lekkomyślny... no i powinęła mu 
się noga...

-- Płacić!... — zawołał Lucyan, przygryzając 
dolną, drgającą nerwowo wargę.

— On! — pomyślał Matłosz —  napewno on!... 
I czego się ten idyota przedełnną kryje!...

— Pan porucznik chce odejść?... Dlaczego tak 
prędko?... Pogadalibyśmy!...

— Przepraszam, ale spieszy mi się...
— Słuchajno, Jurek...
— Panie, co pan?K...

— Chłopie!... nie rób małpy amerykańskiej,

bo cię poznałem odrazu!... Chcesz maskarady, 
to ci nie przeszkadzam, ale wobec mnie zbytecz­
na ta cała heca, bc ja  cię i tak nie zdradzę!...

— Ciszej!... —  Hallerczyk otarł chustką kro­
ple potu, które mu na czoło wystąpiły.

— Józek...
—  No. przecież!...
— Czy ja się tak nic nie zmieniłem? .. — szep­

nął Osiecki bardzo blady... .
—  Owszem, zmieniłeś się bardzo... tak, że na­

wet trudno poznać cię... ale widzisz, jak juif 
mam takis oczy detektywa...

— Wjęc jesteś dziennikarzem... Na miłość Bo­
ską nie zdradź mnie... nie opisz w jakim felie­
tonie...

— A  wiesz, że to będzie istne poświęcenie lila 
starej przyjaźni... bc temat: sensacya pierwszej 
klasy... wziąłb\ m od wiersza po 30 halerzy...

— Zmiłuj się, co ty...
—  Ale nie bój się... Przeboleję tą stratę, tyłki 

postaw wódę!... Fanie Stasiu dwie moreiewe — 
mgliste!... No, co masz taką głupią minę,,. Nie 
w sos ci, żem cię poznał?...

(Ciąg dalszy nastąp!).

, i /
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Bandytyzm święci orgie. — Zdemoralizowanie społeczeństwa. —  Rząd 
a zgnilizna moralna. —  O domy prany i domy poprawy. —  Więzienia 

szkołą zbrodni. —  Kraść można bezkarnie.
(Wywiad Redakcyi „Gońca Krakowskiego).

Kraków, 28 sierpnia.
Kroniki policyjne przynoszą dzień w dzień 

cale łańcuchy przestępstw, kradzieży, nadużyć, 
które nie są sporadycznem zjawiskiem tego lub 
innego tygodnia, leci stanowią objaw ogólna- 
społeczny, wzrastający z każdym dniem do roz­
miarów groźnej katastrofy społecznej. Jak wie­
my, służba bezpieczeństwa publicznego przesta­
wia się u nas fatalnie, kradzieże stały się syste­
matyczną plagą podróżnych i przechodniów, 
włamania odbywają się w  biały dzień w obecno­
ści publiczności, bandytyzm święci istne orgie. 
W  celu oświetlenia tych rzeczy ze stanowiska 
władz bezpieczeństwa i w celu zbadania, gdzie 
isto.nie tkwi przyczyna wzrastających prze­
stępstw udałem się do zarządu aresztów „pod 
telegrafem", gdzie w  obecności przedstawiciela 
dyrekcyi policyi otrzymałem szereg niezmiernie 
cennych informacyi.

Jeżeli chodzi o dotarcie do najgłębszych czyn-

łeczeństwa niema się wykolejać nadal w przy- 
śpieszranem tempie po linii pochyłej w prze­
paść.

Zobaczmy, jak wyglądają obecnie to postula­
ty w praktyce życia O szerszej akcyi umoral- 
niającej niema nawet mowy. Nasze kierowni­
cze sfery zajmują się polityką, ekonomią, refor­
mą agrarną, ale kwestya uzdrowienia spcleczeń 
stwa, wydobycia upadłych jednostek z błota — 
ta kwestya dla nich nie istnieje. Niema wćród 
czynników rządzących silnej indywidualności, 
kieraty skłonną była zająć się całokształtem 
tych spraw i pokierować rozumnie całą akcyą. 
Na tem polu jest zupełny zastój. A  co się robi 
na polu bezpieczeństwa publicznego? Rówme 
nic! Stan, w jakim się znajdują obecnie v ladze 
i urządzenia oezpieozońsiwa rcblicznego uleljrl- 
ko nic zaradza złu, lecz rp^zyja jego rozwojowi. 
Popatrzmy, co się dzieje w  aresztach. W  jednym 
i tym samym budynku we wspólnych celach

alków, gdzie należałoby szukać przyczyn wieł- j znajdują się: młodzi, starzy, chłopcy, kobiety, 
ltiej liczby przestępstw i przestępców, to w pier­
wszym rzędzie podłożem, na którem wzrastają 
to przestępstwa jest zdemoralizowanie społe­
czeństwa, spowodowane wojną. Nienormalny u- 
Icład siosunków podczas wojny wewnątrz kraju,
|<vk również kilko letnie przebywanie ludności 
męsaiej na frontach, tej szkole rozwoju zwie­
rzęcych instynktów, stanowią główną przyczynę 
przestępstw. Wśród najszerszych mas rozwinął 
się wstręt do pracy, próżniactwa, a równolegle 
ido tego pod wpływem łatwych zarobków przez 
paskarstwo —• instynkt użycia i zanik norm 
etycznych.

"Wcbec takiego stanu rzeczy, jedynym rady- 
Kelnjm środkiem na zaradzenie złu byłaby e- 
nergiczna i stanowcza akcyr. rządu, autonomicz­
nych władz miejskich i specyalnis powołanych 
czyurików, zmierzająca ao podniesienia pozio­
mu moralnego wśród ludności, za pcśredol- 
Cłwcin szkół, związków zawodowych, odczytów, 
oraz równolegle akcyę dostarczenia bezrobot­
nym tłumom zajęcia.

Te zarządzenia, miałyby n& celu przerwanie 
datlszego rozwoju zgnilizny moralnej Jednocze­
śnie należałoby radykalnie się zająć tem: 1 Ira­
nami rzeszami przestępców, które całkowicie 
tub częściowo są Już dla społeczeństwa stracone.
Należałoby wybudować domy pracy dla więź­
niów 1 domy poprawy dla małoletnich.

To są zasadniczo-taoi etyczne postulaty, jaMe 
rząd winien realizować w praktyce, jeżeli spo-

znani, starzy zbrodniarze i  przestępcy, notowa­
ni po raz pierwszy. Taka atmosfera działa — 
rzecz prosta —  na młodsze, nie zapsute jeszcze 
kompletnie indywidua, zabójczo. Zaraza się roz­
szerza z błyskawiczną szybkością. I śmiało mo­
żna rzec o naszych stosunkach więziennych, że 
więzienie nasze jest najlepszą szkolą zbradri-

Areszta są przepełnione, znaczną liczbę prze­
stępców (stale zamieszkałych w Krakowie lub 
tych, którym ze względów finansowych lub no 
dzdirmych trudno zbiedz) zostają wypuszczeni na 
wolną stopę. To powoduje utarty wśród sfer zło­
dziejskich pogląd, że za kradzież nie trzymają 
w więzieniu, a więc kraść można bezkarnie.

Sniźba bezpieczeństwu, nie jest należycie wy 
posEiżomą. Pomijając, że brak ^kwalifikowanych 
i  odpowiedzialnych funkeyonaryuszów, wystar­
czy podnieść, że poiicya nie posiada hak nie­
zbędnego automobilu, psów policyjnych, atelier 
fotograficzn., pracowni daktyloskopiinej i  w. 1. 
niezbędnych urządzeń dla służby policyjnej. 
Zanim rozwiniętą zostanie szeroka i planowa 
akcya nad uzdrowieniem spoiecznem — co nie­
wątpliwie niedługo nastąpi — dziś należy bez­
względnie zaprowadzić konieczne reformy, prze- 
dewszystkiem rozszerzenie aresztów policyj­
nych i  co za tem idzie segregowanie przestęp­
ców, aby jedni nie gorszyli drugich, równie ko- 
niecznem jest wyposażenie naszej policy i w po­
trzebne do należytego fungowania środki, bft.

Pięć minut opóźnienia.
Charakterystyczna odezwa klimatyki zakopiańskiej. — Z  prowśncyi ozy zs stolfcy 
Co można zaobserwować na dworcach kolejowych. — „Co kraj to obyczaj" 
Nasi rzemieślnicy, robotnicy i urzędnicy. —  O ozem Ameryka niema pojęcia

Cnota, której nam brak.

a porozmawiawszy z konduktorem w siada 2 
powrotem. A pociąg stoi jak stał. Wielkopolan!11 
kiwa głową...

Inaczej zgoła zachowuje się mój dobry znaj0' 
my urzędnik ministerstwa warszawskiego. Tc® 
skraca sobie, bynajmniej nie błogie chwilą °~ 
czekiwainia, klnąc na czein świat i pociąg sto1) 
a wreszcie pół żartem, pół seryo kończy: A to f̂  
żeby tak. łapów'eczkę maszyniście, to odjedź10 
trochę prędzej.

W  wagonie oczywiście przepełnienie. Są taki* 
Małopolanie. Ot np. poczciwy ,,galicyjski" 
piec, spieszący za interesami do Krakowa sku­
lony w  kącie, zachowuje się cały czes cicho, 
dziwnie potulnie rzekłbym, by wreszcie oddech- 
nąc głęboko, gdy po jakimś pół godzinnym P0" 
stoju odzywają się przeraźliwe gwizdki konduk­
torów i pociąg szarpnięty gwałtownie przez 1®* 
kemotywę zaczyna toczyć się, oddalając się co­
rsa szybciej ze stacyi

„Co kraj to obyczaj", pomyślałem i snułe®1 
swoje refleksya

„Pięć minut opóźnienia" na kolejach to z®®1 
wu nic nadzwyczajnego.

Weźmy dla o umiany rzemieślnika na szef?® 
oddajesz mu materyę ma ubranie i błagasz o #7' 
konanie na oznaczony termin ubrania.

Przyrzieka ci solennie dotrzymać umowy. * 
oto zjawiasz się po dwóch tygodniach, by desei*" 
dzieć się ku siwojej wściekłości, że ubranie 
szaze nie zaczęte, ale na przyszły tydzień, to j®® 
panie dobrodzieju, na pewno. I tak na każdy®1 
kroku. Toż samo obserwujemy z robot, nikie®1 
i urzędnikiem.

W  Ameryce zarówno w fabrykach, jak i *  
biurach, pracuje się 8 godzin. Lecz w czasie ty0® 
8 godzin rzeczywiście się pracuje, a nie zoil* 
się bąków. Jakieś herbaty, śniadania) w- caa®" 
zajęć, czytanie gazet, rozmowy — tego się w 
meryce zupełnie nie zna.

W  Ameryce tez pracują punktualniej. .
Roboty w  fabrykach zaczyniają się o god*.Jj 

Na 5 minut przed 7 wszyscy roobtnicy są &  
miejscu, o 7 rozlega się gwizdek — i wszystka0 
maszyny ruszają.

Tó samo w biurach. .
Zajęcia kończą się o godz. 5, a Jedna min®*" 

przed piątą wszyscy jeszcze pracują. Dopić1’0 
gdy wybije piąta — pracę się przerywa.

A  o spóźnianiu się w Ameryce pojęcia 
mają.

Jakże daleko nam do amerykańskiego ,-tde^ 
tu" pracy, jak wiele tracimy przez te nasze 
minut spóźnienia", o których tomy cała m o i*** 
by spisywać, a które tak podcinają norm**®*
egzystencyę państwa i jego naturalny ro z e ty

Punktualność niie była nigdy naszą cnotą-

Eryków, 29 sierpnia.
Przechodząc niedawno Krupówkami w Zako­

panem stanąłem jak wryty.
Procdemną na zalepionym różnemi ogłosze­

niami parkanie — ujrzałem ogłoszenie inspek­
tora klimatyki, charakterystyczne i niezwykle w 
tonie i treści.

Bo proszę się zastanowić.
Klimatyka siara się wychowywać publiczność, 

której tal: wiele zjechało w  tym sezonie do Za­
kopanego- „Przywieziony z pnowincyi niekultu­
ralny zwyczaj spaźniania się na produkeye 
teatralne spowodował mnie do zarządzania, iż 
drzwi sali „Morskiego Oka" bezwarunkowo za­
mykane być mają punktualnie o godzinie, w 
której naznaczono rozpoczęcie się produkcyi".

Nie wiem, czy Kraków w stosunku do Żako- j 
paniego jest istotnie prowincyą — czy też raczej j 
na odwrót, to pewne jednak, że miasto nasze, ! 
a podobno także Warszawa ma pretensye do 
kultury — a jednak... Gdyby mi dano do zreda­
gowania odezwę powyższą nie użyłbym słów: 
Przywieziony z prowincyi. Powiedziałbym ra­
czej: Przywieziony ze stolic, niekulturalny
zwyczaj spóźniania się etc.

Ów kwadrans, pięć, czy dziesięć minut opóź­
nienia teatralnego nie jest zjawiskiem lofcal-

nem, lecz niestety powszechnem u nas a, publi­
czność zarówno ta, która uczęszcza na przedsta­
wienia Teatru im. Słowackiego w  Krakowie, 
jak 1 ta, która dąży na koncerty Filharmonii 
warszawskiej ma jedną i tę samą wadę, której 
nikt do tej pory radykalnie nie wykorzenił mi­
nii beznadziejnych zresztą w- tym kierunku wy­
siłków. Wada ta tak typowa dla naszej oby­
czajowości sięga zńacaaie dalej i nie kończy się 
u drzwi sali koncertowej.

Pójdźcie ze mną na dworzec kolejowy i ob­
serwujcie. Ścisk, rwetes, bieganina, wreszcie pa­
sażerowie zajęli miejsca w  natłoczonym pecią- 
ku. Siedzą w  wagonie klasy trzeciej, chociaż 
posiadają bilety 2-giej, a kto wie, czy nie l-szcj 
nawet klasy.

Towarzystwo — ot jak w letnisku, składa się 
z ludzi najrozmaitszego pochodzenia, inteligen­
c j i  i przynależności. Siedzimy zdenerwowani, 
a pociąg stoi najspokojniej, i „ani myśli" ru­
szyć o oznaczonej godzinie odjazdu.

Towarzystwo w wagonie zaczyna się iry to­
wać.

Obok mnie ulokował się jakiś miły, chudy o 
ascetycznej, gładko wygolonej twarzy, ksiądz z 
W ielkopolski. Gdy minął czas odjazdu, Poznań - 
czvk wyciąga zegarek, uśmiecha się i wysiada,

51. Szarady do nagrody.
Ułożył Maryan Fontana.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych pooisSeJ, 
leży przesiać Redakcyi „Gońca Krakowski®* 
najdalej do czwartku, dnia 11 września 191®

Publiczne losowanie nagród, wymoczonych 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie tM  ^  
niedzielę, dnia 14 września 1919 r-, o godz. tu ­
potu dnia, w  dużej sali redakcyjnej „Gońca ** 

kowskiego".

I. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „G0#®A 
KRAKOWSKIEGO".

243.
Na Śląsku teraz płynie 
Nie druga, pierwsza wspak,
Lecz krew polskiego ludu —
Że polskim Śląsk, to znak.
By z pruskim zbirem, trzecia,
Ten krwawy wygrać spór,
„Komisye" nie pomogą.

Lecz zbrojnych hufców mur.
Za świętą naszą sprawę 
Gdy Haller ruszy w bój 
— A  całość On najlepsza —
Spór przegra pruski zbój.

2 44.

Wprost do ust się wkłada 
I ząbkami chlupie,
Wspak go się nie jada,
Lecz siekierką łupie.

Teraz weźcie, piękne panie,
Tony dwa na fortepianie,
Drugi ton trzymajcie stałe,
Pierwszy zmieniać trzeba ale,
A cudowne wnet dwugłosy 
Wzlecą — pięć ich — pod niebios}'- 
Pierwszy to jest żeńskie miano,
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Trzeci wznosi się i  spada;
W  czwartym sługa Bazy siada,

Piaty wreszcie targi znane 
Lub przypomni Zakopane.

246.
Pierwsza wspak i draga
Bywa zwykle z drzewa, 
pierwszej wspak gdy nie dasz 
Z trzecią — żyd się gniewa.
Draga, pierwsza z tyła 
Męczy cię i straszy,
Przezw ij trzecią dragą,
Płyniesz do poddaszy,
W  Tokio znajdziesz wszędzie 
Lekkie drugie trzecie,
Całość gdy przemówi,
Idzie lęk po świacie.

—o—
Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 

się trzy nagrody:
1. Wspaniale album według oryginału Józefa 

Unlerżyskiego (Wydawnictwo: „Współczesne
malarstwo polskie").

2. Paczka papieru listowego i kopert.
3. Warszawskie mydle pię&ności,

II, DLA WSZYSTKICH P- T, CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu­

meratorów):
247.

Gdy w Rzeszowie świeżo byłem,
W  pierwszej siły pokrzepiłem. •
Draga władca to ze wschodu,
Draga z tyłu, pierwsza z przodu 
To nasz miły sąsiad pruski,
Całość kupić mam na... blnzkil

Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznacza 
się trzy nagrody:

1. Wspaniało album według oryginałów An­
toniego Piotrowskiego, z tekstem Władysława 
PirUfcesza (8 zeszyt Wydawnictwa „Współczesne 
malarstwa polskie").

2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow­
skiego" na październik 1919, względnie przedłu­
żenie prenumeraty o jeden miesiąc.

3. Trzy przedwojenne „Ttabucco".

Nowy sezon Teatru im. Słowackiego.
Rozpoczęty we czwartek no­

wy sezon Teatru m. zapowiada 
aię wedle zapewnień dyrekcyi 
bardzo interesująco.

„Śluby panieńskie" są pi er w - 
gzem ogniwem ze wznowień 
Fredrowskich, które dyrektor 
Trzciński planuje w swoich 
własnyoh inscenizacyaoh deko­
racyjnych. P. Trzciński sam 
komponuje dekoracje Dowo­
dem tego między innemi „Śluby 
paniepskie" i „Krąg interesów".

Poza wznowieniami Fredro­
wskie rai wejdzie na scenę na­
szą „Mazepa", przygotowywany 
jeszcze w zeszłym sezonie. Ma­
larską szatę dla „Mazepy" przy- 
gotowruje p. Karol Frycz, który 
również inscenizować będzie 
malarsko „Klątwę" Wyspiań­
skiego, według szkiców, jakie 
mu w ostatnich miesiącach ży­
cia zaaprobował sam poeta.

Wznowioną będzie nadto 
pierwsza część Trylogii Rydlo- 
Wekiej „Królewski jedynak"
* dzieł Szekspira prawdopodo- 
JKról Lear" oraz jedna z ko- 
nusdyi.

Szczególnie bogato przedsta­
wi* się w tym roku plon pol­
skich nowości. Dyrekcya posia­
da dwie arcywesołe komedye,
Perzyńskiego „Politykę", której 
akcya rozgrywa się już w wol- 
dej Polsce i fctóTą osnuł auitor na ostatnich na­
strojach politycznych — i Zapolskiej świetny 
żart sceniczny p. t. „Asystent". Jedną z pierw- 
saych nowości sezonu będzie poetyczny „Ogród 
młodości" Rittnera, mający za sobą szereg suk­
cesów na scenach niemieckich. _ Nowaczyński 
oddał teatrowi kr akowskiemu pierwBaeaćustwo  ̂w 
wystawieniu siwej nowej sztuki p. t. „Rok 1871" 
(Jarosław Dąbrowski i komuna paryska), Ma­
kuszyński występuje z pierwszą pracą sceni- 
oeną, komedyą groteskową „Malarz i śmierć", 
Rostworowski daje „Świeckie misteryum" p. t. 
•-Miłosierdzie", będące Meowem uzupełnieniem 
•Judasza" i  „Kaiiguli". Grane również będą: 
sztuka, Leopolda Kampfa p. t. „Nina" (po raz 
Merwszy na scenie polskiej), Bunikiewicza „So- 
"'tżdżały", utwory Grabińskiego i  Jędrkiewicza. 
Ntudto obiecali swe utwory: Nestor naszych pi­
jarzy z. Sarnecki, Jan Kasprowicz. M. Snukie- 

i B. Gorczyński.
Z autorów obcych dyr. Trzciński pragnie wy­

stawić przedewiszystkiem jedno z dzieł znako­
mitego poety francuskiego Fr. Claudela, waz 

chłopeki poety chorwackiego Jossipa 
Koshora p. t. „O skibę", Specjalnie też dla na- 
Sz°j sceny dokonywa się .tłumaczenia dramatu 
^Półczesnego znanego poety hiszpańskiego Be-

autora „Kręgu interesów".
«

Tak się przedstawia repertuar, teatru im. Sto­
ic k ie g o  według zapowiedzi dyrekcya. PuhJi- 
^ o ś ć  krakowska zatem będzie miała ąposob- 

ujrzeć na swej pierwszej scenie szereg 
pierwszorzędnej wartości. Nasuwu, się je- 

J*^k pytanie, czy przy obecnym zespole arty- 
J^ćznj-m sztuki te otrzymają należytą obsadę... 

scena krakowska utraciła w ostatnich 
sezonach — nie wchodzimy z czyjej winy

Melu wybitnych artystów, a siły nowoza- 
j^^zowane. jak się okazało z inauguracyinego 
Odstawienia „Ślubów Panieńskich" stanowią

Teofil Trzciński, (rys. Iwo Gall).

dopiero materyał ńa przyszłość, obiecujący 
wprawdzie, ale mało rutynowany, co zarówno 
uyreKcyę jak i punliczność narazić może na za 
wród.

„Śluby Panieńskie" należą do rzędu sztuk, 
które posiadają w Krakowie świetne tradycye 
artystyczne — i zresztą jako rzecz należąca do 
repealua.ru klasycznego wymagają gry stylowej, 

j sprecyzowanej w kaźdem słowie i w każdym cu- 
! chu. Ani jedno słowo dźwięcznego wiersza, ani 

jedna perła nieśmiertelnego dowcipu fredrow­
skiego nie powinna, się zmarnować, a nistety, nie 
można tego powiedzieć g  czwartkowem przed­
stawieniu, które wypadło poprawnie, ale stano­
wczo nic wydobyło wszystkich piękności niepo­
równanej komedyi.

Na uwagę zasługuje w roli Gucia p. Nowacki. 
P. Hryniewiczówna jako Klara wnosiła na sce­
nę humor i temperament, dykeya jej jednak by­
ła chwilami za szybką, tak że zacierały się nie­
które słqwa. Poprawną choć może za mało poe­
tyczną i powiewną Anielą była p. Białkowska. 

! Albina grał p. Ziembiński, p. Kosmowska stwo- 
! rzyła piękny typ polskiej matrony.

Stare dobre tradycye teatralne dzielnie pod­
trzymywał p. Jednowski doskonały w roli Ra- 
dosta. Osobna wzmianka należy się p. Brandto­
wi za odtworzenie postaci służącego.

WĘZĘ GUMOWE
(szlauchy) do hegarów za 1 klg. (około 

12 metrów) @0*— poleca

STANISŁAW BARAN i S^
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA 6.

Ceny hartowne.

Niezwykle zainteresowanie wśród pu­
bliczności wzbudził wystawiony wczo­

raj po raz pierwszy w

Kinoteatrze „SZTUKA"
MoteS Sraskć, ui. ś w . Jana 6.
imponujący dramat w 5 aktach

NIEWOLNICA
PRAWO DO Ż Y C IA

ze słynną z urody artystka francuska

B R A B A N T
w roli głównej. 

Ponadto szereg innych obrazów.

„Ostatnie tango" zdrajc*
Stracenie szpiega Fortwiiia.

Kraków, 28 sierpnia-
(Kr.) Od niejakiego czasu na afiszach teatrzy­

ków, kabaretów i tinglów zaczęło się pojawiać 
nazwisko, czy też pseudonim artysty estrado­
wego Fortwilla. Był to człowiek, dość niepozor­
ny, brzydki i zaniedbany o przeciętnych zdol­
nościach wokalno-dekiamatorskich. W  niewy­
brednym ’.go repertuarze dwie rzeczy wzbudzi­
ły- jakie . kie zainteresowanie u publiczności. 
Była to dt lamacyą p. t. „Cytadela" pióra jed­
nego z warszawskich poetów kabaretowych i  
znana, i ośpiewana już przez innych artystów 
piosnka p. t. „Ostatnie tango".

Fortwiłl produkował się i w Krakowie kilka­
krotnie, a potem wyjechał do Warszawy, następ­
nie do innych miast, aż wreszcie zatrzymał się 
na dłuższą gościnę w  Wilnie.

ZAKULISOWA POCZTA.
Zakulisowa poczta sygnalizowała niezbyt po­

chlebne opinie o p. Fortwillu. Przebąkiwano, że 
artysta był od samego początku okupacyi w b. 
Królestwie Polskiem na usługach szpiegowskich 
rządu niemieckiego, a ostatnimi czasy (3—4 ty­
godnie wsteoz) został przez polskie władze woj­
skowe pod tym haniebnym zarzutem areszto­
wany.

Wieści te okazały sio — niestety! — prawdzi- 
wemiM Jeden z artystów, przybyw oiąc.ych 
wprost z Wilna, przywiózł następujące szcze­
góły:

PQB P O S Z E W K Ą  USTANIA.
Fortwill (używający także pseudonimu Le­

ski), został w pierwszych dniach sierpnia are­
sztowany w Wilnie, wprost po zejściu ze sceny, 
kabaretowej „Teatru Nowoczesnego" i odsta­
wiony do więzienia, pod zarzutem zbrodni szpie­
gostwa na rzecz Niemiec. Doraźnie przeprowa­
dzona rewizya osobista dostarczyła aż nadto 
dowodów niecnego jego procederu. Pod podsze­
wką ubrania Fortwilla znaleziono cale pokłady; 
bibuły z szyfrowaną korespondencyą, do której 
klucz znajdował się ukryty pod kopertą wgo 
zegarka.

SZPF '*tOSTWO UDOWODNIONE.
Koledzy sceniczni Fortwilla, dowiedziawszy 

się o wypadku, a nie wiedząc o jego łajdactwie, 
udali się natychmiast gremialnie do władzy 
wojskowej, pragnąc wyjednać mu wypuszcze­
nie na wolną stopę. Dyrektor wojskowego wię­
zienia oświadczył im atoli apodyktycznie, że 
ł  ortwillowi już udowodniono szpiegostwo, że 
go czeka w najbliższych godzinach szubienica, 
— a interweniujący najlepiej zrobią, nie mie­
szając się w tę sprawę, jeżeli nie chcą podzielić 
losu zbrodniarza.

OSTATNIE TANGO ZDRAJCY.
Wyrok na Forwilla zapadł w- niedługim cza­

sie i szpieg w zeszłym tygodniu oddał niecną 
swą głowę pod stryczek kata.

Ostatnią piosnką, jaką zdrajca z estrady śpie­
wał polskiej publiczności, było, to „clou" jego 
repertuaru: „Ostatnie tango".

Było to istotnie ostatnie tango zdrajcy!...

Dla c it ; ;;■! rcyOi r.a rzcżączkę. Powszechnie znane
7.0 swe i ’........... ■urhs fronnskle Eamiełte*
dra Lcprince a w Paryża znajdują się w sprzedaży 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Przedstawicielstwo na Polskę: pnm Handlowy Łu- 
łsembourf! i S.lcn w Warszawie. Mokotowska 37.
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N o w a  p a n a m a  w o j s k o w a .
iO WAGONÓW BUTÓW T MUNDURÓW W  PASKU. — BYhl OFICEROWIE AUSTRYŁCCY PA­
SERAMI. — KIEROWNIK MAGAZYNU ODZIEŻOWEGO FOK, LEJA POD KLUCZEM. — ARE­
SZTOWANIE CAŁEJ SZAJKI. -  GO WYKAZAŁO SZKONTRUM W  MAGAZYNACH? -  ZA 
JQu KG, UŻYWANYCH BUTÓW 5 STÓP SKÓRY NA WIERZCHY, — POTRZEBA SENSA-

GYL -  ŚLEDZTWO,
Lwów, 29 sierpnia.

Jak tuż donosiliśmy, władze wojskowe wpa
dły na trop nowej zbrodniczej manipulacyi, o- 
fi arą której padły olbrzymie zapasy mundurów
i obuwia pochodzące ze zdobyczy nu froncie 
wschodnim

Na trop nadużyć natrafiono, zakwestyono- 
w a wszy w Bielsku 10 wagonów wysłanych tani 
z lwowskiego magazynu odzieżowego, których 
dsklaracya opiewała na „sztare szmaty11.

Po otwarciu tego transportu okazało się, iż  
owe „stare szmaty'1 składają się z trzech wago­
nów nowiutkich butów wojskowych, filcowych, 
i. zw. papuczy, tudzież z wielkiego zapasu no­
wych, lub mało używanuych mundurów żołnier- 
skicn. Przedmioty te zakupiła nieprótokołowa- 
ua nigdzie „firma11 Bock i Brodheim, dwaj b. 
oficerowie austryaccy z Przemyśla, którzy do­
tąd oficyałnie nigdy żadnego handlu nie prowa­
dzili. ,,Interes11 udał się, dzięki temu, iż żyją oni 
w zaprzyjaźnionych stosunkach z komendantem 
magazynów odzieżowych na dworcu głównym, 
por. Henrykiem Leją, którego uprzejmości wła­
śnie zawdzięczają owe farnchy, zaopatrzone pie- 
czoCua wojskową a deklamujące skromnie prze­
syłkę milionowej wartości jako „stare szmaty11.

W  następstwie tego aresztowano wczoraj 
porucznika Henryka Leję oraz dwóch r  go 
pomocników, którzy jako fimkcyonaryusze ma­
gazynów we Lwowie nie mogli o nadużyciach 
ńic nie wiedzieć. Równocześnie władze wojsko­
we zarządziły aresztowania przebywających w 
Bielsku Bocka i Brodheima, którzy obaj mają 
być dziś jeszcze odstawieni do sądu cywilnego 
we Lwowie.

szuontrum w magazynach odzieżowych zarzą­
dzone w  następstwie tych odkryć, a prowadzone 
energicznie pod przewodnictwem gen. Albinów- 
skiego, stwierdziło horendalne nieporządki, pa­
nujące w księgach w braku inwentarza, który 
to rtan umożliwiał na 'wielką skalę zbrodnicze 
manipułacye. Jednjm z-„kwiatków1' tego rodza­
ju, jakkolwiek nie dającym się jeszcze bezwzglę­
dnie ^kwalifikować jako naidużycie, dopóki nic- 
o&q/dzą tego rzeczoznawcy fachowi, jest kon­
trast podpisany przez dowództwo magazynów

z nieznayini bliżej osobnikami, mocą, którego 
wojskowość za 100 kg. starych szmat miała o- 
trzymywać jedną (!) stopę skóry, zaś za 100 kg. 
starych butów 5 stóp skóry na wierzchy. Już na 
pierwszy rzut oka transakcya taka wydaje się 
podejrzana a rzeczą fachowców będzie stwier­
dzić ile -wojskowość traci na takim kontrakcie, 
pominąwszy już, że pod n,a>zwą starych szmat 
wywożono właśnie użyteczne artykuły na pasek.

*

Z^suspeotirwitnie naczelnika
budownictwa wsjsk we Lwowie,

Lwów, 29 sierpnia.
W Dyrekcyi wojskowego budownictwa działy 

się od dłuższego czasu rozmaite nieprawidło • 
wości1, które narażały skarb państwa na powa­
żne straty materyalne. Doszło to do wiadomo­
ści Ministerstwa wojskowego^ które wydelego­
wało do Lwowa kapitana Mokło-w skiego w celu 
przeprowadzenia dochodzeń.

Wynik ich okazał się ujemny dla Zarządu, to 
też na -wniosek kapitana Mokłowskiego, G. O.
D. zarządziło zasuspendowanie dyrektora Zarzą­
du budownictwa wojskowego p. Staszozyka.

Wmieszany on jest także w jakąś niewyja­
śnioną bliżej historyę meblową.

Kierownictwo zarządu potniczono Kapitanowi 
Śniadeckiemu.

P. Staszczyk oył urzędnikiem wojskowym w 
randze podpułkownika.

♦

Mowie izedizli woiowej w loie.
Warszawa. (Telefonem) Ostatnio ujawniła się 

nowa afera skandaliczna mianowicie żandarme- 
ry wileńska aresztowała przybyłą z Warszawy 
do Wilna panią N„ pracowniczkę jednego z war­
szawskich urzędów wojskowych. U aresztowa­
nej znaleziono mnosiwo manufaktury, przewo­
żonej na szmuyiel, W sprawę ta wmieszany jest 
generalny prokuratur sądu wojskowego geu. 
Leon Iwanowski, gdyż nietylko wystawił pani 
N. przepustkę, ale pożyczył jej także do szaru­
gi u własnych waliz.

S a m o s a d  n a d  z ło d z ie je m ,
Chłopi dotkliwie pobili złodzieja, schwytanego na kradzieży

Lublin, 29 sierpnia.
W  nocy 25 sierpnia we wsi Jakubowice Mu- 

rowiane, gminy Jastków, zł odzie., przez zrobie­
nie ot\voru w strzesze domu gospodarza Włady 
sława Pod staro ki, dostał się do wnętrza domu, 
skąd skradł garderobę i obuwie.

Złodziej wykorzystał chwilę, kiedy nikogo 
nie było w  domu, gdyż cal; rodu’na Podstawki 
była zajęto robotą w polu.

Kradzież,spostrzegli sąsiedzj którzy- puścili

się w pogoń za złodziejem, -a dopadłszy go wy­
mierzyli sprawiedliwość prachłopskim samo­
sądem, obijając yo kijami tak silnie, iż padł 
fccz przytomności.

Podczas śledztwa władz policyjnych wyja­
śniono, iż jest to Franciszek Mirczuk ze wsi 
Tębaczowo, gm. Mełgiew. Obitego złodzieja za­
wieziono’ na kuracje do szpitala Szarytek w 
Lublinie.

Osaczeni złoczyńcy nie mogą wydobyć się z matni ciężkich 
oskarżeń i dowodów ich zbrodni.

Kraków, ?0 sierpnia 
.(T) WcZOWaj ulica Senacka była pełna ciek?- 

wsfih widzów ' gapiów ulicznych, którzy cały­
mi godzinami wystawali obok sądu krajowego 
karnego — w oczekiwaniu rezultatu rozprawy i 
wyroku na zwyrodniałych bandytów. Kordon 
żołnierzy z najeżonymi bagnetami wzbraniał do­
stępu do bram gmachu sądowego. Między wi 
djami spostrzedz można było wielu mieszkań­
ców przedmieść, a także i „przyjaciół11 pudsąd- 
nych.

ROZPRAWA
rozpoczęła się o godzinie 9-tej rano otwarciem 
Dostępowania Trybunału. Weszła w tok rozpra­
wy trzecia napaść bandytów, t. j. na dom Ja­
kubowiczów w Rybitwach. Opi ócz głównego po­
szkodowanego p. Jakubowicza (który w tym

dramacie stracił żonę), zeznawali liczni świad­
kowie tego napadu,

CO MÓWIĄ ŚWIADKOWIE?
Służąca Jakubowicza, która krytycznej nocy 

została przez -bandytów związana i zbezczeszczo­
na rozpoznaje bandytę Wójcika, i mówiła:

— Poznaję bo, to ton, który zblizył się do mnie, 
gdym wyszła do sieni, ujął mnie lewą ręką pod 
pachę i wprowadził do izby.

CO MÓWI JAKUBOWICZ?
Jakubowicz- rozpoznaje również bandytów. 

Ożoga i Wójcika. Wójcik szczególniej utkwił 
mu w pamięci/gdyż bił go po twarz* (znów le­
wą ręką z powodu braku prawej), a następnie 
bandyta stanął naprzeciw p. J. i z tego momen­
tu pozostała w pamięci świadka straszna twarz, 
rabusia, jego drapieżne oczy i kościste policzki.

STATUA MATKI BOSKIEJ.
W pokoju na komodzie stała nieduża statuęt 

ka Matki Boskiej. Bandyci po zastosowaniu na 
przerażonych domownikach najbardziej brutal­
nych gwałceń w ymogli na. pp. Jakubowiczach i 
służbie wyznanie, że duża gotówka jest ukryta 
we wnętrzu statuy Matki Boskiej. Bandyci za­
brali gcitówkę w banknotacn w  sumie 8000 K, 
które rozdzielili między siebie.

JAKUBOWICZ ROZPOZNAJE SWE PIENIĄ­
DZE.

Jakubowicz podczas demonstracyi banknotów, 
które odebrano paserkom Sewerynowej i  Kom ­
bi utowej rozpoznał swą własność, a mianowicie, 
że banknoty byiy przez niego specyałnym pa­
pierem sklepone.

BANDYCI GMATWAJĄ Się W SWYCH ZE­
ZNANIACH.

Natycnmiast po aresztowaniu bandyci zeznali 
robec aresztujących ich żandarmów najdrob­
niejsze szczegóły zbrodni, obecnie przeczą wszy­
stkiemu utrzymując, że zeznania uczynili z fan- 
tazyi (!), pod presyą. Gdy tymczasem szczegół;, 
które wówczas podali jak n. p, że w pokoju u 
Jakubowiczów stała rozdaj ta. kanapa, że w sta- 
tule były pieniądze itp. zgadzają się w zupeł­
ności z faktami.

ZEZNANIE KOCHANKI WÓJCIKA.
Wójcik utrzymywał stosunek miłosny z nie­

jaką Ciuchanową. Ciucbanowa zeznała, że pod­
czas krytycznej nocy Wójcik był wprawdzie z 
wieczora u niej w mieszkaniu, następnie jednak 
około g. 9t ej wyszedł i  wrócił dopiero rano, cały 
mokry i pijany i bez płaszcza.

WYROK ODŁOŻONY DO JUTRA RANA.
Popołudniowa rozpra wa trwała od godz. 5 do 

6 i pół wieczorem. Uzupełniały ją wywody o  
skarżyciela i oDrońców.

Wyrok zapadnie dziś rano o 10-tej.

Los agentów policyjnych.
MARNE WYNAGRADZANIE AGENTÓW POLI­
CYJNYCH. *5 SAMOBÓJSTWO AGENTA z NĘ­

DZY.-
Kraków, 30 sierpma.

(T) Jak wczoraj donosiliśmy, rzucił się przed 
kilku dniami do Wisły ajent policyjny, ś. p. 
Antoni Sadlej. Pisałismy, że powodem samobój - 
stwa był rozstrój nerwowy. Zmarły został przeo 
n ledawnym czasem przeniesiony w ilnodze słu­
żbowej do Wieliczki, a nie mogąc rodziny swej. 
z powodu osobistych stosunków, zabrać do miej­
sca przeniesienia, musiał utrzymywać dwa do­
my.

Wepchnęło go to w ostatnią nędzę i w końcu 
zrozpaczony targnął się na swoje życie. Już bo 
dola ajentów policyjnych nie jest zawsze 
świetna Wynagrodzenie ich jest stosunkowo na 
obecne czasy bardzo skromne. Ajent, obciążony 
liczną rodziną, pobiera, nie całe 20 koron dzien­
nie. Podobno m minister Biliński, po objęciu u- 
rzędowania zniósł ową znaną 13 perŁyę, to jest 
dodatek droży źniany w wysokości jednomiesię 
cznej remuneracyi, co znacznie skrzywdzą fun- 
keyonaryuszy państwowych, a przedewszyst- 
kiem ajentów policyjnych.

Wobec takich stosunków życic ajenta poli­
cyjnego staje się męczarnię i nierzadko 
ludzie mniej w rażliw i na glosy sumienia, pusz­
czają się z nędzy na zarobki mniej legalne, któ­
re fatalnie odbijają się w skutkach na samej 
instjrtucyi.

Ze stron kompetentnych dowiaduj env się, 
że przed czterema miesiącami rozpisano kon­
kurs na kilkadziesiąt posad ajentów, a gdy chę­
tnych i uzdolnionych pizyjęto do służby, po 
czteromiesięcznej pracy do dziś dnia rle  wy- 
'j^łsor-r im należnej remtmeracyi.

Zapytu jemy, z czego ci ludzie, obarczPii prze ­
ważnie liczneini rodzinami, żyć mają?! Gzy u 
■naszych władz naczelnych panuje ciągle ten c- 
sławiuny „Szimel11 austryacki, sławny z tego. 
że niegdyś nauczycielom ludowym kazano nie­
raz dwa lata czekać na wyasygnowanie pobo­
rów?

Władze nasze we Lwowie winny mz poło­
żyć koniec tvm mani pul acyom na biurokraty­
cznej bibule, trwającym w nieskończoność li

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!! I
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- Celem szybszego uzyskania, gotówki poleciła 

Krajowa Dyrekcya Skarbu we Lwowie wszyst­
kim władzom przeprowadzającym egzekucyę 
zaległych podatków i  innych należytości, aby 
pomijając pierwszy stopień egzekucyi, to jest 
doręczenie upomnienia, przystępowały od razu 
dó zajęcia ruchomości.

Stosując się do tego polecenia nie będzie Ma­
gistrat począwszy od dnia 1 września 1919, do­
ręczał biletów egzekucyjnych na zaległe podat­
ki i  inne należy tości państwowe, lecz przepro­
wadzać będzie zajęcie ruchomości u wykaza­
nych dłużników.

0 tern zawiadamia się strony interesowane z 
gorącem wezwaniem, aby w poczuciu obowiąz­
ku względem odbudowiująoe j się Ojczyzny spła­
cały punktualnie wszelkie podatki i należytoścł, 
przodewszystkiem aby uregulowały istniejące 
zaległości i  w ten sposób uniknęły przykrego 
dla siebie kroku- egzekucyjnego jakim będzie za­
jęcie ruchomości nie poprzedzono żadnem przy­
pomnieniem.

Podatki i należytości płacić należy w Urzędzie 
podatkowym na podstawie nakazów płatniczych, 
a przy podatkach tak długo ca podstawie te- 
gosamego nakazu płatniczego dokąd nie nastą­
pi nowy wymiar lub odpis.

----- V— •-—Ł ^

Wymiana polskich kolejarzy.
JDawuriger Neueste Nachrichten" donoszą, że 

nastąpić ma między Polską i Niemcami wymia­
na kolejarzy z Nadrenii i obszarów, przypada­
jących Polsce. Prusy bowiem wszystkich kole­
jarzy ze względów politycznych przenosiły na 
zachód. Ci mają obecnie powrócić do Poznań­
skiego i Prus Zachodnich, a część niemieckich 
urzędników kolejowych w zamian za tych ma 
być fiw<ni«(miru do zachodnich Niemiec.

fflnrti t t i  o a lit t i m m m m
Według doniesienia „Gazety Olszyńskiej" u- 

Ifcąds&ją Niemcy dn. 31 bm. wielki festyn pa­
triotyczny na polach grunwaldzkich w okolicy 
Olsztyna. Obchodem tym chcą Niemcy uczcić 
pamięć żołnierzy, poległych w r. 1914 w bitwia 
tatmenbereluej, głównie Zaś jednak urzędu.ć 
■Wielką m&n des tacyę przeriwpolaką Obchód u 
iłądza genei-ałna komenda 20 okręgu wojsko­
wego, oraz Heimatsbund i Masurenhund. W ła­
dze przyznały wszelkie możliwe ulgi kolejowe 
t kwaterunkowe, aby zwabić na festyn jak naj- 
Więkne tłumy 1 pokazać siłę niemczyzny w tej 
Okolicy.

—  — o— —
OSOBISTE. W  Krakowie bawi p. Adam Nowicki 

Jadaktor „Przeglądu Wieczornego" i redaktor po 
lityczny „Gońca Krakowskiego" w Warszawie.

W  SPRAWIE UCZCZENIA PAMIĘCI GEN. RO. 
MUALDA TRAUGUTTA. W  celu zrealizowania 
Projektu por. Stefana Pomarańskiego, redaktora 
„Wiaj-uaa", wmurowania marmurowej tablicy przy 
®1. Smolnej Warszawskie 3, zaproszono do komitetu 
i^ganlzacyjnego pp.: prof. Maryana Dubieckiego,
pfof. Bolesława Limanowskiego, mec. Aleksandra 
Kraushara, dra Augusta Kręckiego, prof. Edwarda 
wittiga, prof. dra Wacława Tokarza, prof. Stani- 

Noskowskiego, prof. Stefana Szyllera, prof. 
Eligiusza Niewiadomskiego, kpt. Dąbrowę Młodzią, 
bowskiego, por. Adama Dobrodzickiego, ppor. M i­
kołaja Wiszndckiego.

t y t o ń  b u ł g a r s k i  w  k r a k o w ie . z  począt.
klar-i -września br. zostaną oddane przez trafiki do 
“żytku^publiczności bułgarskie papierosy w nastę. 
Pńjących gatunkach: Zanthie w kartonach po 101) 
tetuk, Kytra w kartonach po 20 szt., Reunies w 
kartonach po 100 sztuk. Cena jednego papierosa 
'kJńosi bez różnicy son 40 halerzy.

P r z y d z i a ł  w ę g l a  d l a  m . k r a k o w a  na
S^esiąc wrzesień wynosi 4000 ton (400 wagonów). 
Wobec tak szczupłego kontyngentu przy ilości 
«.000 gospodarstw domowych, Magistrat wyznacza 

następny miesiąc dla jednego gospodarstwa do. 
®o\vego 1 ct. metr. węgla, względnie brykietów na 
j-PM kuchenny, wydawanie większej ilości na za- 
Daj? zimowy, iest obecnie wykluczone.

Po asy gnaty węglowe, zgłaszać się należy we 
(£ }' ' iu jak dotąd do okręgowych biur węglowych 
’P°Połuilniu godzina 4 do 7) z legitymacyamj zbio- 
,°Wetni na chleb itd., w miejsce dotychczasowych 
e8jtyxnacyi na pobór nafty i świec.
. Członkowie niżej podpiisanych konsumów zaopa. 
i w wyłącznie przez swe konsumy

*®e mogą uzyskać asy gnat w biurach węglowych.

\
Do konsumów, które zaopatrują swych członków 
w węgiel należą:

1. Naczelny Urz. Zakł. aprowizacy jny pracowni­
ków państwowych, 2. Związek ekonom, prof. urzę­
dników i naucz., 3. Ognisko nauczycielskie, 4. Kon. 
sum spożywczy urzędn. Mag., 5. Tow wzaj. pomocy 
służby miejskiej, 6. Związek emerytów, 7. Krakow­
ski konsum rob.. 8. Konsum rob. „Naprzód", 9 Kon. 
sum Zw. rob. ul. Brzozowa 8, 10. Spółka spożywcza 
drukarzy „Pomoc", 11. Chrzęść, konsum w dz. V II 
i V III, 12. Związek gospod., 13. Spółka spoż, adwo­
katów i lekarzy, 14. Zw. gospod. kat. włość. realno­
ści. Od października zaprowadzone zostaną nowa 
legitymacye, które będą upoważniały do poboru 
węgla na opal kuchenny i pokojowy.

ZIEMNIAKI WCZESNE ZNACZNIE POTANIAŁY. 
Miejskie Biuro aprowizacyjne zawiadamia, że oa 
poniedziałku 1 września br. sprzedaje ziemniaki 
konsumentom, zakładom i  rśstauracyom po nastę­
pujących cenach: wagonowo po 75 h. za 1 kg., na 
cetnary po 80 hal. za 1 kg., w budach miejskich po 
1 I i za 1 kg.

WIELKI FESTYN W  PARKU KRAK. na sioiuty 
po legionistach w niedzielę dn. 31 sierpnia zapowia­
da następujący program: Tańce, muzyka, bufet ob­
fity. loterya, wróżka, wesołe niespodzianki, atrak- 
cye dla dzieci.

ZJAZD FORMISTÓW. W  dniach 6 i 7 września 
odbędzie się w Krakowie Zjazd założycieli człon­
ków Towarzystwa Formistów. Obok wystawy dzieł 
formistów, która nasląpi w tych dniach omawiane 
będą kwestye Formizmu jak i najnowszej literatu­
ry i sztuk plastycznych w Polsce. W  sprawie in- 
formacyi co do zjazdu zwracać się należy do dra 
Leona Chwistka (Szujskiego 7 1 p.) lub Tytusa 
Czyżewskiego (Czysta 5 II p.).

(T ) WYCIECZKA NAUCZ. Z BIAŁEGOSTOKU. 
W  tych dniach bawi w Krakowie wycieczka nau­
czycielska z Białegostoku w liczbie 20 nauczy­
cielek i  kilku nauczycieli, zwiedzając po całych 
dniach pamiątki historyczne miasta.

(T) KRADZIEŻE. Izrael Faslar 1. 27 skradł wczo­
raj na tut. dworcu kol. pewnemu oifcerowi portfel 
z 1000 frankami,

Szloma Akselrad 1. 26 z Warszawy skradł n a 'tuz. 
dworcu p. Pawiowi Turkowskiemu sędziemu z Ja­
rosławia portfel z 4000 K, Portfelu nie znaleziono, 
gdyż złodziej oddał go wspólnikowi.

(T ) POGOŃ ZA ZŁODZIEJAMI PO DACHACH  
KAMIENIC. Wczoraj pięciu notorycznych złodziei 
Henryk Zwoliński 1. 23, Franciszek Kokoszka 1. 20. 
Henryk Poletnik 1. 17. Władysław Banach L 13 i 
Ant. Pluto 1. 16 włamali się do szeregu strychów 
przy ul. Grodzkiej 1. 1 i spakowawszy sobie kilka 

! tobołów bielizny wartości 30.000 K, mieli zamiar

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
■ dnia 29 sierpnia 1919 r.
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Marki prlskie.........................................  200'— 208'—
Marki niemieckie po 100 M. i 1000 M. . 242— 252'—

„ niem. d ro b n e ............................. —•— —•—
Ruble carskie po 100 R b ..........................217'— 223 —

. . drobne  208— 213'—

N A D g S Ł J t H E .

zabrać ią ze sobą.
Spłoszeni jednak przez domowników poczęli u- 

ciekać dachami. Mimo tak wysokiego położenia 
„terenu wyścigowego" kilku z nich zostało ujętych. 
Są nimi Poletnoik, Pluta i Banach.

,----- o ——

Operetka w „Teatrze Nowości**.
PRZEDSTAWIENIE INAUGURACYJNE 

*-GO WRZEŚNIA BR.
Dnia 3 września br. otwiera więc Teatr No­

wości dla operetki bramy swoje!... Na tą pre­
mierę, a zarazem inauguracyjne przedstawie­
nie wybrano głośną nowość muzyczną znako­
mitego mistrza tonów Fr. L eh »ia  Jest nią 
trzyaktowa operetka p. t.:

„TAM, GDZIE SAUWRONEK ŚPIEWA".
Treść tej prześlicznej sielanki muzycznej za­

czerpniętą jest z życia wiejskiego ludu węgie** 
skiego i malarzy artystów Budapesztu. Piękny 
i młody, o wielkiej przyszłości artysta, wytwor­
ny Sandor poznał i  pokochał podczas letnich 
wywczasów piękną i naiwną wiejską dziew­
czynę Małgosię i mimo perswazyi swych przy­
jaciół i  gorących protestów dawnej swej ko­
chanki. aktorki W ilmy zabiera dziewczynę do 
siebie, do miasta, wraz z jej ojcem, starym 
chłopem-filozofem Pałym. Ale sielanka nie 
trwała długo. Dzięki zabiegom W ilmy przyszedł 
malarz do przekonania, że stosunek z wiejską 
dziewczyną nie da się wiecznie utrzymywać. 
Do tej sarniej kookluzyi doszła i piękna Mał­
gosia, zwłaszcza, gdy w  mieście zjawił się jej 
pierwszy kochanek, Joszi. Małgosia uciekła 
wraz z nim i starym ojcem z mieszkania ma­
larza. Wraca, do rodzinnej wsi, za którą tak 
tęskniła, wraca „tam, gdzie skowronek śpie­
wa" sama podobna do teij ptaszyny uwolnionej 
wreszcie z klatki wielkomiejskiej. Malarza 

pozostawia Małgosia bez żalu w mieście, pozo­
stawda, go jego sławie — i aktorce.

Do tej rzewnej pięknej treści stworzył Lehar 
wspaniałą muzykę, a wykonanie operetki sta­
nie z pewnością na wysokości artystycznej.

Wiejską dziewczynę Małgosię kreuje p. Dora 
Helen, aktorkę Wilmę, p. Wandyozowa, malarza 
Sandora śpiewa p. Ochrymowicz, Josziego p. 
Remin, hrabiego p. Ernest Pilarski. Kapitalną 
rolę starego chłopa-filozofa oddaje prawdziwie 
po mistrzowsku reżyser p. Latajner-Lewiński. 
Reżyseryę operetki prowadzi dyr. Pilarski.

Batutę prowadzi znakomity muzyk i dyry­
gent p. Zdzisław Grnnberg-Górzyński, a wśród 
świetnego zespołu muzyków mamy takie na­
zwiska jak prof. Konserwatoryum tut. p. Ta­
deusz Szulc, (koncertmistrz) Zygmunt Gluks- 
man, Karol Ganz, Adolf Luftner i i.

Bilety na senzacyjną tą inaugairacyjną pre­
mierę sprzedaje już od poniedziałku handel 
p. Rudnickiego na linii A-B.

PRYWATNA SZKOŁA PRAWA
I t e  Z .  A B D E R M A N A
KRAKÓW, Straszewskiego 26, ii. p.

naprzeciw Uniwersytetu od 3— 4. 
Rozpoczyna w najbliższym czasie nowe kursa i 
lekcye zbiorowe (2— 3 słuchaczy) i indywidualne. 
Wypożycza materyal naukowy w  całości i czę­
ściami. Dla zamiejscowych i zajętych biurowo 

system korespondencyjny.

KURSA HANDLOWE
ST. NYUZA, rfuf. Akademii Handlowej

j  jednoroczne żeńskie i dla dorosłych trzymiesię* 
S czne i państwowej rachunkowości. Prawo wyda­

wania świadectw. — Wpisy i programy w godz, 
9— 12 i 3—5. — Wykłady od 10 września ul.

Franciszkańska L 1. 2998

TELEG R AM Y

PizedstareielsHiszpańiiwWarszawie
Warszawa. (Telef.) Z Madrytu przybył charge 

d‘effaires rządu hiszpańskiego, hrabia Ceatrara, 
który pełnić będzo obowiązki przedstawiciela 
dyplomatycznego Hiszpanii w stolicy Polski az 
do chwili nominacji ministra pełnomocnego W 
Warszawie.

Warszawa (tełef.). Rząd polski prowadzi u- 
kłady z rządem włoskim w sprawie nabycia 800 
wagonów benzyny i oleju mineralnego.

;i poci w w non
Warszawa (telef.). Do Warszawy przybył po­

ciąg sanitarny komisyi amerykańskiej do wal. 
ki z chorobami zakainemi w Polsce. Pociąg ten 
składa się z 67 wagonów i automobili różnegp 
typu. J
Tkaniny z Polski dla Kosyi południowej.

Warszawa (telef.). Z Łodzi wyruszył pociąg, 
złożony z 28 wagonów, wiozący wszelkiego ro­
dzaju tkaniny dla Rosyi południowej, pociąg 
ten udaje się przez Galicyę I Rumunię do porto 
Gałaczu, następnie będzie przewieziony przez 
morze Czarne do Noworosyjska. w  zamian za 
to Polska otrzyma surowce.

Warszawa (telef.). „Moskowskie Izwiestija" 
donoszą, że rosyjski komisarz dla spraw zagra­
nicznych, Cziczerin, wystosował do minister­
stwa spraw zagranicznych w Warszawie radio- 
telegram, protestujący przeciwko nie wpuszcza­
niu do Polski uchodźców polskich, powracają­
cych z wygnania rosyjskiego. Polskie władze 
pograniczne zmuszają — rzekomo — tych u- 
chodźców do powrotu na lerytoryum rosyjskie. 
Należy się domagać, ażeby rząd wraszawski za­
reagował na rewelacye jpółnrzędowej gazety so­
wieckiej.

lialy BiałoruskiU.
Warszawa (telef.). Koło Druskiennik usiłował 

przekroczyć linię demarkacyjną oddział biało, 
ruski, aby przejść na strony polską. Między Bia­
łorusinami a placówką litewską, która oddział 
Len chciała zatrzymać, wywiązała się strzela­
nina.

04221134
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Olbrzymia zdobycz na francie litewsko— białoruskim.
Warazawa (.PAT). Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia 29 sierpnia:
Na odcina., wschodnim atak nasze] dzielne] 

piechoty, skutecznie wspierany przez oddziały 
czołgów, po raz pierwszy użytych w naszych o- 
peracyach, doprowadził pomimo kilku rzędów 
zasiek i silnych forty fikacyi, do zdobycia dnia 
28 b. m. miasta i twierdzy Bobru? ska. Nieprzy­
jaciel, odrzucony na wschodni brzeg Berezyny, 
zniszczywszy mosty na nie], ostrzeliwał ogniem 
artyleryi miasto, lecz zmuszony został do mil­
czenia. Wzięliśmy 500 jeńców, dwa działa i kil­
kanaście karabinów maszynowych. Na odcinkm

Lunińca osiągnęły nasze .dddały po walkach 
linię Żytkowice—Preterów.

Zdobycz nasza na froncie litewsko-bialem­
skim od 8 do 25 sierpnia wynosi 5t£ oficerów, 
8.7»0 żołnierzy, 15 dział, 86 karabinów maszyno 
wych, 24 parowozy, 485 wagonów, dwa pociągi 
pancc na, dwa samochody pancerne, ogromną 
ilość karabinów ręcznych, amunicję artyleryj­
ską 1 Inn, uateryał wojenny.

Front wołyński 1 galicyisld: Spokój.
W  zastępstwie szefa sztabu generalnego: Hal­

ler, pułkownik.

Pertraktacye z Petlurą nie doprowadzimy
do realnych wyników.

Warszawa (telef.). Misya ukraińska, wydele­
gowana przez rząd Petlury dia nawiązania ro 
kowań z rządem polskim, opuściła Warszawę 1 
udała 3ię do Kamieńca V odołskiegc. Rokowania 
nie doprowadziły na razie do wyników realnych, 
ponieważ ze strony polskiej wysunięto za waru­
nek dalszych pertraktrtcyi pewne postulat" do. 
tyczące wewnętrznej recrganizacyi rządu Pe-

tlury, które miałyby za cel powołanie uo wła­
dzy czynników odpowiednich do utrz-wmaS# 
stosunków z rzędem polskim Rela.cya urzędo­
wa w tej sprawie brzmi: „Rząd polski zajął w 
stosunku do wypadków ukraińsko-rosyjskicli 
wysoce oględne starowisL i pośrednika m1' Izy 
Petlurą a Denikinem.

•rm

Kołczak uciekł z Omska do Irkucka.
Wiedeń (PAT). Według doniesień z Władywo- 

stoku, potwierdza się infonn.acyę z Tokio, iż
rząd Kołczaka wobec napoju czerwone! armii 
przeniósł si.ę z Omska do 1*kocka.

(\lissly chens okrucipiistwa niemieckie
Susnowiec. (PAT) Naoczni świadkowie zeznają go w dalszym cągn wężem gumowym.

pod przysięgą co następuje: Dnia 20 bm. o g. 7.30 
r. aresztowano we wsi Kozłowa Góra, Francisz­
ka Zająca, członka towarzystw oświatowych, u 
którego w ozasfe re-dzyi znaleziono legityma­
cję członkowstwa 1 orzełka polskiego. Spollczko- 
wano go kiłkakiotnie i bito do utraty przytom­
ności. Skatowanego uwiązano następnie między 
ów i nonie i kazano mn biedź, przyczem musiał 
krzyczeć: „Nieder mit Polen".

Sosnowiec. (PAT) Dnia 22 bm., a g .  5 rano, 
niemiecki patrol aresztował mieszkańca Suchej 
Góry, Adolia Holeska. W  czasie rewizyi bito go 
kolbami, puczem uwiązano do kan;a. Tak surę- 
powany otrzymał 25 uderzeń wężem gumowym. 
Po stwierdzenia tożsamości przez komendanta 
posterunku w Tarnawskich Górach fcito go do 
utraty przytomności. Następnego dnia wszedł 
do więzienia żołdak i  zapytał Holeska: Żyjesz 
jeszcze przeklęta polska Świnio? żołdaki roz- 
krzyzowoli następnie Holeska na ścianie 1 bili

Piotrowice. (P A.T) Mimo zapewnień central­
nego rządu niemieckiego o ratyfiuacyi Górnego 
Śląska i o poprawnem zachowaniu się wojsk 
niemieckich, niema dnia, w którymby patrole 
Grezscnutzu nie dopuściły się rażących gwał­
tów. Dnia 18 bm. rano zaatakował Grenzschutz 
szereg miejscowości, jak Gotarowice, Eoguszo- 
wice, Ligocka, biorąc do niewoli każdego Pala- 
ka napotkanego po diudze. Popisowym krępo­
wali ręce do wozów lub przywiązywali do koni 
1 tak prowadzili Ich do więzienia w Rybniku lub 
Zborowa, gdzie stoi komenda Crenzschutżu. 
W  Mikołowie uwięzili 18 Polaków, poczem za­
prowadzili ich do ogrodu, ustawili nagich pod 
murem, pcezem laskami bill ich aż do utraty 
przytomności, zaś ocuconych żołnierze Grenz- 
schatzu ponownie laskami katowali. Ludność 
wymienionych wiosek drży ciągle o życie i bia- 
ga o pomoc.

Niemcy rozstrzel i wują nawet kobiety.
Kraków (PAT). Jeden z uchodźców opowiada: 

W  .Suchej Górce oddział strzelców pędzL schwy­
tanych Polaków kilka kilometrów, a doszedłszy 
do Czarnowskiej Góry, oprowadził ich po znie­
ście wśród owacyi tamtejszej ludności niemie­
ckiej, katując ich po drodze, aż padli na ziemię. 
Jeden z jeńców sk mai na miejscu, co się stało

z resztą, niewiadomo. W  Pszowie rozstrzelano 
jedną kobietę, która pozostawiła liczną rodzinę.
Pewien hekatysta zaś wezwał oficera, prowa­
dzącego poid konwojem trzech Polaków: Pytkę 
i dwócfr braci Włóczków, aby rozstrzela] Górno­
ślązaka. Oficer rozkazał Polaka rozstrzelać.

Koalicyę zawiadomiono o manifestacyi telegrafem bez drutu.
War sra wa (tełcf.). W  myśl wezwania warsza­

wskiej Rady miejskiej, cała ludność stolicy ma- 
nifestowala swoje pragnienia jak najśpiewniej­
szego przyjścia z pomocą katowanej i mcnPwa- 

j  nej ludności 1 obrany śląska, jako ziemi A?«no- 
dzi, ln 'j  złączor.ej z Polską. Monifestacya sku­
piła wielkie tłumy ludnŁści i miała wygląd im-

Niemcy M i i i  m i
Dziedzice. (PAT) Jak nas informują w pogra­

nicznych gminach Prusacy terrorem zmuszają 
ludność z każdej gminy do podpisywania prote­
stu przeciw pewstaniiu polskiemu i do oświad­
czenia się za przynależnością do Prus. Gdy w 
Boguszowicach ludność polska nie chciała ani 
protestu podpisać, ani N'emcam przysięgać na 
wierność wystawiono karabiny maszynowe, gro­
żąc rotartrzelanicm. Szereg gmin jest zupełnie

ponujący.
Warszawa (telef.). Jak słychać, przedstawicie- 

le/dyplomatyczni państw ententy w Warszawie 
wysłali trfdim rządom obszerne relacye radio­
telegraficzne o przebiegu manifestacyi w sa«a. 
wie Górnego Śląska,

M l  glosowania a  p ra i.
bez mężczyzn, którzy albo uszli przed Prusaka­
mi, albo też wywieziono ich w głąb kraju. W 
Moszczenicy, wedle zeznań wiarygodnych świad 
ków zajścia, dwóch spokojnych obywateli Wei­
nera i Pysznego zakłóto bagnetami, zaś w Lipi- 
nie rozstrzelano przewodniczącego kongregacyi 

: Maryańskie] niejakiego Kowela, który cieszył się 
powszechnym szacunkiem.

Aresztowanie korespondenta 
francuskiego na Gór. Śląsku.

Sosnowiec (PAT). Do Katowic wyjechał noże 
spondent pism francuskich, d‘Enty Pomomo, a 
choć był zaopatrzony we wszystkie papiery i 
paszport, aresztowano go. Skutkiem jego ener­
gicznego piotestu wypuszczono go po godzinie 
z więzienia, ale dodano mu asystę. Mimo tej 
straży zebrał on wiele mafcryału, obciążającego 
Niemców, a to od górników polskich, z którymi 
rozmawiał przez Łłómacza.

O t e l l i i  S w a  U ń a u i w it io la iŁ
Kraków. (PAT) Jak nam donoszą, aeroplany 

niemieckie kiąlą codziennie nad Piotrowicami. 
26-go przed południem przeleciał ponad Piotro­
wicami niemiecki latawiec na 200 m. rekogno- 
skując okolicę. Równocześnie padły od strony 
nieprzyjaciela z odległości kilku kilometrów U- 
czre strzały armatnie, dwa pociski ugrzęzły w 
polu. Strzały były widocznie skier n.ane na oko­
licę dworca kolejowego 1 fabryki sody. Pociski 
chybiły, nie wyrządzając żadnych strat.

f i  si P iiiŁ , w f i r o s p l t
Wiedeń (PAT), Der Neue Tag“ donosi z Prar 

gi, że na piątek przygotow ‘.li tam wiec na pla­
cu Wacława w sprawie Cieszy ńskiifc o. Na zgro­
madzeniu tern będą przemawiali posłowie I 
przedstawiciele Czechów z Cieszymkiego.

Armia polska wywrze olbrzymi 
wpływ na lesy Europy.

Warszawa (telef.). „N. J. Tciegraph" przyniósł 
depeszę swego korespondenta paawskiugo, w któ 
rej stwierdza on, że zwycięstwa polskie nad bol­
szewikami uwieńczyło w ciągu osttnich dwóch 
tygodni zdobycie Mińska. Na południowym brze 
gu Prypeci osiągnięto wymki także doniosłe. 
Na razio więc niebezpieczeństwo, grożące Pol­
sce ze stromy bolszewików, jest zażegnane. Naj­
większą trudnością, jaką ma do pokonania rząd 
t>oL*ki, a zatem armia polska — to niepewność 
co do granic państwa polskiego, zwłaszcza na 
północy. Oczywiści o nie tylko polityczne, lecz i 
administracyjne sprawy najwyższego znaczenia 
stoją w związku z wytknięciem tych granic i 
dopóki te sprawy nie będą rozstrzygnięte — 
dopóty operacje armii polskiej będą skrępowa­
ne. Tymczasem Polska i Rosya bolszewicka są 
jedynemi państwami, posiuiającemi obecnie 
wielkie armie na frcniach wojennych. Która z 
tych dwóch armii wyjdzie zwycięsko z obecnej 
walki — ta będzie w stanie wy *rzec wpływ ©Ł- 
brzyml na losy Europy.________________________

Gciezwa w  sprawie otwarcia 
uniwersytetu wileńskiego.

Warszawa (PAT). Komitet warszawski odbu­
dowy wszechnicy wileńskiej ogłasza odezwę do. 
społeczeństwa polskiego z okazyi wskrzeszeniu 
po kilkusetletniej przerwie uniwersytetu wileń­
skiego. Odezwa -wzywa do składania ofiar w po­
staci książek, druków, rękopisów, wydawnictw 
artystycznych, zbiorów naukowych i sztuki pię­
knej, choćby w pojedynczych okazach dla uni­
wersytetu wileńskiego. Ofiary są przyjmowane: 
1) w Wilnie, plac Napoleona, kancelarya uni­
wersytecka; 2) w Warszawie, Krakowskie Przed­
mieście, gmach uniwersytetu, archiwum oświe­
cenia publicznego, na ręce dyrektora archiwum 
dra Bielińskiego._______________

Odbicie Pskowa przez bolszewików.
Berlin (PAT). Telegr. Comp. donosi: Według 

doniesienia ,3erliner Tagblattu" ze Sztokhol­
mu, bolszewicy zdobyli ponownie Psków. Losy 
pćlnocno-Aw-in^Idr~ zamknipf^—> w
Pskowfr. sa

Miirgeniau i Jadwin we Lwowie.
Lwów. (PAT) Towarzyszący Morgentauowi 

jenerał Jadwin odbył trzygodzinną konferencje 
z dyrektorem policyi Reinlenderem, a następ­
nie złożył wizytę w delegaturze, gdzie pod nie­
obecność delegata przyjął go radca Zimny. Ró­
wnież prezydentowi miasta złozył gen. Jadwh1 
wizytę.
Lwowska straż obywatelska otrzyma 

6000 kilo&r. tytoniu z Rumunii.
Lwów. (PAT) Dyrekcya monopolu ty bonio 

wego zezwoliła tutejszej miejskiej straży obj 
w a bełskiej na jednorazowy przywóz z Rumuni1 
6 tysięcy kilogramów tytoniu, który ma być 
dynie użyty; na zaopatrzenie członków M. S. O.
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I m f e n l a y  p a n n y  M e li .
(His tory a prawdziwa a jednak fantastyczna).

NIEDAWNO NFBZAFZ _  PAN NA KAMIENICY. — Txu2FXH ZŁODZIEI „PUPRYSÓW". 
— „PlfSKJIA HBLLKA I JEJ SIOSTRA8*. CIO uIA „B^NIA". — BAL U ZŁODZIEI. — KRAI­

NA MLEKIEM, PIWEM I WÓDKA PŁYNĄCA. o
Kraków, 29 sierpnia.

Znane wszystkim sławne przedmieście
krakowskie za Wisłą — Dębniki, mają wiele 
osobliwości i rzeczy godnych tak jędrnego pon­
dzie jak ostrego dłuta, jako tez i pióra barw­
nego.
HISTORYA COŁOWIEKA NIFPOCZCIWESK):
Otóż m iędzy imnemi (ale — uderzcie mi, moi 

drodzy czytelnicy, ze to, co piszę, jest rzeczą 
prawdziwą!) — otóż między innemi osobliwo­
ściami, godnemi widzenia, jest pewien czło­
wiek, który mieszka na Dębnikach, a który 
mniej więcej przed kilku laty żył w nędzy — 
w suterench dębnickiej jakiejś rudery, na skro­
mnym i -smięŁG&zt-nym sienniku. Dziś z pomo­
cą swągo fachu dorobił się majątku, kupj na 
Grzegórzkach kamienicę, v,rydzierżawil karcz­
mę gdzieindziej „ a sam z liczną rodziną opły­
wa w koctiutkach.

JAKI JatóO ŁaWÓDf
Pomyślicie pewnie, mci poczciwi czytelnicy, 

że to poskarż. — lub dostawca wojenny, lub na­
wet właśdeici iMtaaracyi, kawiarni czy pie­
karni! Otóż nie, wcale nie!! Jest sobie to ni 
mniej, ni więcej, tyllko majster fauni —: zło- 
dziejskiogo.

SYNOWIE PRACUJĄ, A OJCIEC SF^JłDA.
Otóż ów człowiek (nazwijmy go człowiekiem 

niepoczciwyra) pracuje zrzadku w d^ień, a prze- 
ważaiie w nocy. Po największej części jodnak 
wysyła na zarobek swych synów, „tęgich jak 
sam Budrysów". Synowie ci, za pomocą róż- i wojują — odżywia się znów stara.

wyrosłych po wojnie i arystokracyi złodziej­
skiej.

IMIENINY.
W  dzień św. Heleny słońce pięknie zaległo na 

horyzoncie. Dziś to bowiem imieniny córki pana 
złodzieja. Już od rama gotowano u meb w ku­
chni kawę, herbatę z rumem i czckoiadę. Już 
daleko za domem dolaty wał do nozuży cieka­
wych — miły rapach shwarzącej się sperki.

Z okna z za wazoników „fuksyi", .krakowia­
ków", naclurcyi — i wielkiego „arona ‘ dolaty­
wał w wąiką ulicę dębnicką gło3 „hlawohai- 
incmii". Poschodzili się towarzysze, Antki1,'- Kan- 
tki, Maćki, Władki, Oksztonie, Ciapciowie i in­
ni „rycerze" fachu złodziejofkiego. Panna Heia 
(dziś jej imieniny), cćrka naszego ojca złodziei, 
człowieka ndepoczciwego, leży sobie na kanapie 
w czerwonym szlafroku, a przed mą peuen gar­
nek „cmroej". Gbotk na drugiej kanapie, jej giu- 
ba mama: , Ciocia Dynia", jak ją nazywają — 
w fioletowym szlafroku i pije wielki garnek 
^trampampuli" (gorąca wódka, coś na kształt 
ponczu). Aiury, doliniarze, murarza, kindry i 
inne „dzieci nocy" tańczą poikę „łamaną", a 
harmonia gra, — stary zaś ojciec pan z „jyurdzŁ- 
czanem" fajkę na diugim cyhuenu i pluje po dy­
wanach.

— Ihrzectałbyś stary „świnić" te dywany^. —
mówi z przekąsem Ciocia Dynia.

— A  róz to nie moje* nie ra moje „krwawe" 
pieniądze?

Twoje jaifc twoje, ale synów, bo oni nocami

Chwila naprężenia. Wszyscy czekają co po­
wie „stary".

A ten z fotelu, z fajką w gębie, odzywa się, 
bynajmniej nie zdetonowany:

— A, to ty Kajdankiewicz? Jak się masz? — 
Przyszedłeś do mnie, starszego brata, na rewi. 
zyę... Chodźno tu stary... napijemy się rosolisu™ 

I zabawa trwa dalej, szklanice dźwięczą, har­
monia gra Hela leży na kanapie — zabawa u 
złodziei trwa do rana. T, Cz.

aych najnowszych narzędzi, dobierają się do * 
cudzych schowków, gdzae ukryte są grube pie­
niądz). Jednem słowem — są to włamywacze 
złodzieje.

JAK SOBIE ŻYJE OJCIEC ZŁODZIEJ!
Nasz człowiek niapoczciwy — widać z pomocą 

swoją i swoich synów, obok „leikich pieniędzy 
—: ^abył także dużo manier „wielkoświato- 
wych". j

W  swych elegancko unrądawrycL apaztaimen- i 
Web ma meble {koszowe 1 dywany — a cnoctai j 
czttaoui z przyzwyczajenia plunie po murarek u 
na „perski" lub „turecki" dywan, to żona zo- 
drwon-C pokojówka przyjdzie i zetrze!

Z e su z n o .ra w ssy  ca ło ść , m ożn a powiedzieć, ze 
j«sq. %o jedna z owych licznych „arystokracyi",

A tomy idą dalej, — ten ściska w tańcu Mań­
kę z „betonem" — tamten Julę z „kallami", a 
harmonia gira i gra...

Gdy wtem ktoś puka do drzwi.
Otwierają mu grzecznie.
—  Z d ziw ien ie ...

Tany się zatrzymały
Harmonia stanęła.
Ogólne zaniepokojenie...
„Jestem ajent policyi, AajJankiewicz, — przy­

szedłem na xuwizyę!"
Wszyscy bardzo zaniepokojeni, spoglądają 

po sofcie™
*VłamywucŁ ercają się ku oknu Złodzieje 

spoglądają ku drrwiom™

Oceni yralonomiczne.
Nr. 12. „JÓZEF B ” —  Mała amblcya. podsy­

cana wrodzoną zazdrością, nie pozwala Panu 
rozróść się do granic, jakiem domaga s:ę skryty 
w duszy Pana kolt dla debra i piękna. T»Y samo­
poczuciu tej niedomogi łamie się Pan. postula 
ty ducha prowadzeńe nieśmiało kn reahzacyi, 
vaaają się i pod wpływem wewnętrznego stra­
chu droga ich wykosnlawia się i niejeJnokrot- 
nie doprowadza do celów fałszywych i zbytecz­
nych. Mimo to z energią, powiną raczej z za­
ciętością przysposabia się Pan wciąż do walki 
nowej wierząc intuicyjnie, że zwycięstwo wre­
szcie przyjść musi. Zaznało dotąd jeunak wy 
raoczenia się uczucia; czjowiuK, który walczy,, 
winien czterdzieści dni i nocy przysposabiać się 
w poście i umartwieniu według recepty wschodu 
Moja zaś recepta brzmi: ilekroć będzie Pan co­
kolwiek pisał, proszę sta**ć się -nwcelkibuii si­
łami przydłużać pionową krejkę u litery „<f* 
a wszystkie litery pisma odchylać baidzi«j ku 
lewej Syggea^ywny lek zrobi swoje, — charak­
ter Pański niebawem, zmieniać się saczme n  
lepszt.

Nr. 63. „HALINA Z." Inneligencya yymtna  ̂
sprytu pc sazarościćby mógt niejeden „bussine- 
sisfa". lozsądku — niejeden „trzeźwy polityk*'. 
A przytem charakter subtelny, nie pajęczy je­
dnaki nienawiuzi brutalności, lecz nie woiny od 
wybuchów temperamentu, przeto batrwny, jak 
pełna łąka stokroci i bławatów, wśród których, 
tu i ówdzie grceje paląca czerwień numu. Nie 
czuje się Jednak po oui i iasntazyi, który silne­
mu intellektowi nakłada jakoby więzy, niedo- 
zwalając mu wyfrunąć w strefę wolnej twór­
czości. Czuje Pani sama. że braku tego nie ®a- 
stąpi mrówczą praca, rozsądek 1 systematycz­
ność; cierpi więc dusra. opuszczając ooa aa ku 
doło.wi skrzydła.

Miłe ść Jest drogą do twórczości; w niej wfęe 
Pani zadowolenie i radość życia. Wówczas ■ -  
łące stokroci, bławatu i maków pchiej, rakwi- 
tiią, róże, cudne róże, ręką Bożą roswite!

Czas oHnowić przedpłaty
Nasienie rzepy ścierniskowej, 

BawarsCJei okrąsłeii 
Uimskiel d!u~««j

poleca po cenach umia kowanych:
PO I. ROLNICZY

ERNEST BALSEt!
w K rakow ie , u l. K arm elicka L. 23.

K U ^  S A  P R A W N I C Z E
jor jur 2098

ro«poczyu«ją nowe KUHSA ZBłCńC.YC do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 
p\o wadzono przez najwybitniejsi sity. Słuchacze 
otrzymuju cały maleryał dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszeni) natycłu.aat pożądane.

System pisemny.
Egnmina unlwersjrteckls, adwokackie, sędziowskie.

Już najwyższa pora zamawiać
Ciemniaki na jesień, które w k„żdej ilości dostarcza 

do domów od 15 września
•»ze? Hacz.,aski, K raków , Garncarska 9
'-©na z dostawę do 70 Koron za 100 kilogramów. Zama- 
'dać można każdego duia od 9 do 12 i od 3 do 5. 3005

rV.:;

Nafłep *a LfVu !k a cy^aretowę 
w Książeczkach i tutkach,. 

. W yr b -K r a jo w y
jrćfynej galicyjskimi fabryki tibułelę : 

do papierosów. ->v
t!-fov/ny skład

i y w ie c . ’

FABRYKA n/lYOŁA I PEHFUM
|i. f. ROMAN W ŁO UA PSK 8 £ S-KA
3010 w Warszawie, ul. Mowo-Karmelick* Nr. 1
Uwiadamia, że przez czas wojny z powodu braku 

“'-rowców nie mogła być czynną, obecnie zaś otrzy­
mawszy duży transport takowych, została i ruoho- 
‘ lioną i postara się jak przed wojną zadowo.i.ić Sz.

Klijenteię zimnym ze swej dobroci towarem.

Sprzedaż obuwia
męskiego, dam skiego i dziecinnego 
oraz wielki wybór obuwia luksuso­

w ego 2685

BRACIA KLEIN
Kraków, uh Lubicz 1.3, Tei. 3513. 

Zawiadomienie i 
Na sezon jesienny i zimowy

naaeszły 2922

świeże materjeły wełniane i jedwabne
w wielkim wyborze do

! Zakładu krawieckiep słrujów damskich 
w. p a s f i o $ x s c i

w Krakowie, uf. Stacsepaiashta 7, S. p,

S A L W A T O R  »
plasler wyniszczający odciski poleca 

apteka W. BOROW SKIEGO w Warszawie
AUJs JsiO.sUtdSids 73, lig LodpoMyny. Żąćąc wssędda. 

H4.prez«ntant na Oałlcyę 
W-y Mlkueki, aptuka ptnl koroną, Kraków, Ryńsk 22.

Poszukuje
zdolnego buchaltera lub buchalterki,

bilanslstów
ze znajomością języka niemieckiego i korespondencji, 
narodowości polskiej. Oferty nadsyłać do Administracyi 

.Gońca* pud .Patrią*. 3007

Jedyny i.djUAazy dem handlowy

IG N ACY CYPRliS :-l
Kraków, ulica Szewska L 13/11 G.

pcieca niKiowy system Roskopf 45 kor., Bu­
dzik o 2 dzwoi kach 40 k. Skrzypce ze smycz­
kiem 80 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 

| model, jednorzędówka kor. lOo, dwur^ędówka 
i kor. 160, Trąby akordeonowe kor. 15, 20, 25. 
Ustne harmonijki kor. 5, 8 ,12. Brzytwy kor. 
10,15, 25. Ma.-zjuki do włosów kor. 15, 35, 

45. MaŁzynk., do samogoiema kor. 20, Wysyłka na prowin- 
cyę za porzedn em nadesłaniem nałeżytości. 1693

WPISY
na rzadowo upoważnione

POLSKiF. KURSA HANDLOWE
Kaz. Zioidwskiego w Krakowie

przyjmują kierownictwo uzkoły przy ul.TenczyńsHoj2 
(przecznica Zwierzynieckiej i Grobli) w goozinaoh 

cd 2 do 7 popołudniu.
Nauka buohaiteryi, koresp., stenografii, języków , 

kaligrafii. Dla osób starezyeh osobne gru p y!
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Kupuję garderobę męską
używaną, plącę na,wyższe' 
ceny. Zawiadomienie korę- j 
gpondentką iuo ustne L. 
Sehmaus, Kraków, ul. Sze­

roka 22. 24341

Hafclarkł
do haftu kolorowego i złotem ] 
znaj Ją dobry zarobek w Związ­
ku Pracy Polskich Kobiet, K-a- 
ków, Bracka 8. 2943

Dobra stancy*
dla uczniów szkól średnich. 
Zgłoszenia z grzeczności Re- 
stauracya K. Pyszyńfka, Kra­
ków, Rajska 8. 2883

Zdolny masar. rzeźn lr
poszukuje posady w Krako­
wie lub na prowincyi. Zgło­
szenia pod .Pracowity* do 
A dmin. _,Gońca" 2984

Poszukują się 28 so
jednego lub dwóch pokoi u- 
meblo wanych z przedpokojem 
do wynajęcia- Zgłoszenia uo 
Admin. „Gont. pod „Z. Ł

Poszukują się 
zaraz do wydzierżawieniakon- 
ceayi na wyszynk w dzielni­
cy VI w Krakowie. Zgłosze­
nia: Jan Pamuła, Dębniki ul. 
Zagrodv 263. 2883

Wdowa lut 40
katoUvZka;; jednem dzieckiem, 
gospodarna o miłej powierz­
chowności, z urządzeniem do- 
mowem, pragnie z braku zna­
jomości poznać na tej dro­
dze w celu matrymonialnym, 
mężczyznę lub wdowca lat 
40—50, rzemieślnika lub też 
będącego na ser ia winku — 
Bliższe Informacye listownie. 
Zgkizeni-i tylko poważne pod 
adresem -Mietka* Administ 
Gońca. 8023

SLIop spożywczy
przy tu. ruchliwej z powodu 
wyjazdu jest do sprzedania 
Biich Nr. 5, K. Wrżeśniow- 
ska. 3013

Poszukuje ,96b
od I-go lub i5-53 wrześni 
mieszk ni unisblaw nago zło­
żonego z 1 do 4 pokoi eweniu I- 
nie z kuchnię lub kuchenkę g - 
zewą dla 2 osób i chłopczy­
ka 7-letniego na przeciąg cza­
su 6 miesięcy najmniej, może 
być z całem utrzymaniem. 
Z pł cę żąa nę kwotę za 3 mie- 
si|ca z góry, postarać się mo­
gę o węgiel i prowi rwy. Zgło­
szenia : St Tarn .“Si , Aleja 

Słowack ego 1. 1, lii p.

P i!  S c  s p i a :
{ legawiec nietn. 4-ietni, u- 
i łożony auidog Ł-ietni.
| Zgłoszenia: Administr. „Goń­
ca Krakowskiego" Kraków, 

Karmelicka 1(3.

M E i łZ K A M E
złożone z 3 pokoi i kuchni 
z komfortem w VI Dz. za­
mienię za dopłatą na mie­
szkanie złożone z 4 pokoi i 
kuchni z Komfortem (ewent. 
większe) przy ul. Wolskiej, 
Podwale, Dunajewskiego, Ba­
sztowej iuo w oKolicy tych­
że ulic. Zgłoszenia pod „Ko­
rzystna zamiana* do Admi- 
nislracyi .Gońca*. 2961

p z f i i
(fortepian), francuskiego I wło­
skiego — dochodząca - po­
szukiwana. Railaiiitje się na 
krótki system nauki. Zgłoszę, 
nia. Pyszyński, Restauracya- 

Kajska 8. 2963

10 kg męki amerykańskiej
i 5 kg ryżu dam za wynaję- 

j cie mina 1 — 2 mie-ięcy 1 po­
koju kawalerskiego z ume­
blowaniem, z osobnym wcho­
dem. Zgłoszenia do Admini­
stracji Gońca pod „Pokój".

Obiady domowe |
z3-chC IfJ if W abonamen- 
dJp A G I . cje opQSt. 

Kraków, Gołębia 16, l p.

\i\m\i is Sislizsj
Paliit^n  uo fatfiowajiia 
.na tery i hurtownie i czę­

ściowo poleca 
T o m a s z  M ę ż y k

Plac Szczepański 8. 3009

Amerykańskie 
maszt nr do rasSiowasijs

poleca firma

R u d o l f  N o w a k
Kraków, Grodzka 44.

TelafoH 3541. 3021

DElONATOfit.
Dotonstor — wiesz, co znaczy? 
Jest to przyrząd epokowy, 
Ostnegawczo-syguaiowy 
Pm sk włamywaczy. 

Dziale tak, te się dom cały 
Na pvMdachawoich wzrusza, 
Spać nie może iywa ausr 

i_i ■? dołu do powały.
Ddata jednak z tajemnicą, 
a. włamywacz, rabuś złudziej 
Koło celu próżno chodzi,
Bo go w dyby schwycą. 

Nie potrzeba inatiiacyi,
Ani dzwwnków nie ma wcale, 
Bank ustrzeże doakonale, 
Alarm z jego racyL 

Stąd też, w domu czy w urzę- 
fdzie,

Gdziebądt tylko łotrzyk mie­
lmy,

Dutoiiatdr mieć nalały 
Do użytku wszędzie I 

Datoaatar ulepszony
Daje aż pięć głośnycn atrza- 

[łów,
Mote zbrakną' . rywnai» , 
Wśród jego obrony II 2146 

Do nabycia wazędzla.

Ważne dla P. T. Kupców i Kółek Rolniczych.
Mydło ao prania, Mydła toaletowe, Pasta da obuwia, 
Sznurowadła, Farba słynna do materyl „Koloryna“, 
Szczotki, Nici, bawełna itd., Płótna kolorowe i białe, 
Codziennie świeże drożdże — poleca tylko hurtownie

Dom Handlowy F. Wojas, Kraków, Łobzowska 12.
2930

l lL

FABRYKA WYBOROW 
METALOWY GH 

I AKUMULATORÓW
Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 

2118 LWÓW — ul. Zacharyasiewicza 5.

dostarcza każdego rodzaju śruby, na- 
śrubtii i nity, w szczegóSności śruby do 

pługów, do zawias etc
Ceny konkurencyjnie. — Termin dostawy krótki.
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M I L I O N KORON

w markach wypłaci najpopularniejsza w Polsce

' . O T E R Y A
K L A S O W A

w
e
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posiadaczowi losu, na który padnie największa wygrana.
Dalsze wygrane 300.000 — 200.000 — 100.000 — 80.000 — 50.000 marek

i wiele mniejszych.
Ciągnienie II. klasy 12 i 13 września 1919 r.

Cuna losów dla tych, którzy w I. klasie losu nie nabyli: ósemka 20 K, ćwiartka 40 K, połówka
80 K. cały los 160 K.

Pieniądze najlepiej przesłać przekazem. Zlecenia wykonuje
odwrotnie i prośby o KOLEKTURY przyjmuje 2935

“ ?cvT I T lask WITOLD WII.K0SZEWSKI
K re m ó w , u l. SÓL L. = -•ri, U fl. .tfUlT.
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Młoda dziewczyna
! poszukuje miejsca do małego 
j dziecka na wyjazd. Zgłoszę- 
I nia: Litwińska, Posteres.anie 
j Kraków 2999

Inteligentna wuowa
lat 28, przyjmie samoistny 
zarząd domu u wdowca i zaj­
mie się dziećmi Roste-rest. 
„B. M." Stanisławów. 3018

Źklap z mieiszlta.. lei.12989 
i pokój i kuchuia z powodu 
wyjazdu da sprzedania. Zgło­
szenia pisernue do Administr. 
.Gońca“ pod .Mieszkanie*-

Krawiaczyznę djmjką
przyjmuje Stanisława. Wia­
domość: p. Eugenia, Karme- 
litka i. 27. 3022

Młoda panna
z kilkuletnią praktyką nau­
czycielską, wyższą muzyką i 
francuskiem, poszukuje posa­
dy z klas normalnych na wsi 
Zgłoszenia: „M. N.* Sanok 

I skrytka 8.

> E T E R N I T <
prawdziwy, asbestowy, biały szary lub 
czerwony z wyrytą pieczęcią „Et@r- 

r s r  dostarcza firma

■$ ftarm in Kleiner, Kraków,
Miodowa 22, II p.

lub w tejzt filii w Dobczycach obok 
Krakowa. 3001

£ a r& z  d o s ta rc z y :
Lokomobilo parowe 6.20, 30 i 60 HP.,
Maszynę parową z kołom 100 HP„
Motor ropowy „DIESEL" 60 HP. I 80 t i r ,
Mo tu  benzynowy 8 i 30 HP.,
Sater (tracz) 600 i 750 mm.,
Dużą pi’ę tartaczne taimową 1000 m n ,
1 parkieciarkę i 1 czopuwnicę,
2 heuLrki grubes, owe i 1 fugownicę,
Kilka cyrkularsk i szlifierek,
2 obrzy^arki tartaczne I 3 gonclrki,
2 pity taśmowe i 4  frezarki, son
2 tokarnie do metali i 2 frezarki,
3 wiertarki do metali i 1 gwinciarka,
2 ouże zbiorniki na ropę lub wodą,.
3 motory elktr. 10 HP. 7, 5 HP, 5Q0 ve!t,
Pas skórzany 17 m. dł. 320 szer. 11 gr.,
Pas wielbłąozi 11 m. dł. 220 szer. 11 gr.,
Kabel niedziany 4, ó— 2, 7— 3, 5 mm. sredn^ 
4U0 kg. kompozycyi łozy. ko we J przedwojennej,
10 płacht ni8prz8tr.akalr.ych (brezentów),
1000 mt>. rur lanych 150 mm. z odnogami i zasuwami, 
15 beczek slderostenu czarnego (lakier do żelaza.

I k j j  Przedsiębiorstwo technJcz.-handl. 
B l l H  Lwów,Z amarstynów, Lwowska 48. 
Zgłoszenia pisemne lub osob. tylko 2— 4.

K o n k & s r s .
Wydział Powiatowy Sejmiku Sieradzkiego ngrtt 't 
konkurs na stanowisko kierownika 

Biura Rachuby Wydziału.
Pensya początkowa liOi) mk. miesięcznie. Przewi­
duje się dodatkowe wynagre :enie za kontrolę kas 
i rachunków poszczególnych zakładów komunalnych.

Wymagalna jest umiejętność układania Budże­
tów, bilansów i t. p.

Rutynowani reflektanci proszeni są o złożenie 
ofert z curriculum vitap oraz z odpisami świadectw 
do Komisarza Rządowego w Sieradzu.

Przewodniczący Wydziału Komisarz Rządowy 
3016 w z. N. AiicifhtW.

f" OKAZY Al!
B H M  BDwo-wyyowaiy (ŁipoLte) , 3012

L t u ifL M  z piecem Hsfmaiiea ( t t p o i s k a ) ,  
1111 n e i i !  a f f i y  M .  małopolska). 
Kompletne atzaizeaia l a l w i  U i m ? .

" i

ŁZrJ

::i2 u a  z moforem popeaowyin.
sprzeda natychmiast bardzo korzystnie

P 1 0 Pt? Przedsiębiorstwo technicz.-handl. 
r  |  V  Bu Lwów, Zamarstynów. Lwowska 48.

Zgłoszenia pisemnie lub osobiście tylko 2 —4

w tS ,2?t2ilor“ Jerzy Kcaaspfef. - -  Redaktor odpow.: Jah Z l - r .k ls w lcz -— Drulc. v: Krakowie.


